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alka o Górny Sląsk. 


Kono tekoa P.A O. b 15. 


Demonstracja warszawska. 


Dzień był pochmurny i panowało prze- 
nikliwe zimno. A jednak plac Teatralny za- 
lały tłumy robotników, śpieszących wprost z 
fabryk i warsztatów na wezwanie Okręgowe- 
go Komitetu Robotniczego P, P. S, aby za- 
protestować przeciwko. uchwale większości 
Kom:sji międzysojuszniczej i wyrazić solidar- 
nosé z waiczącym na Górmym Śląsku robót: 
ukiem polskim. Zbiegł się tłum  uznojony. 
który natychmiast po skończeniu powszednie- 
go ZARZ, częrwone sziamiary i stawił 
Się na | wielotysięcznym zastępem bojow- 
ników. Tłum wzburzony, do głębi obrażony w 
Swem poczuciu prawdy i sprawiedliwość, 
"świadom tego, że musi glos podnieść, aby nie 
Pozwolić zdradzieckm sidłom dyplomacji i 
Międzynarodowego kapitalu zdusić najżywot- 
niejszę interesy ludu polskiego, Przyszli 
robotnicy prosto od młota i kielni, aby przy- 
pommieć Rządowi polskiemu i Rządom  „so- 
juszniczym”, jak dotknięci są i wstrząśnięci 
tem krwawem urągowiskiem, jakiem jest po- 
lityka Ententy w stosunku do Polski. 

Nie wojny domiagał się tłum robotniczy, 
tkupiony pod sziandarami P. P. S. Proletarjat 
Bocjalistyczny zę wszystkich sil duszy pragnie 
Pokoju, pragnie, „ażeby niezwłocznie rvzpro- 
Bzyły się krwawe opary wojen i Polska mogła 
oddać się pracy odbudowy i wewnętrznej refor- 
my.. Ale tem wlaśnie głębiejproletarjat jest obu- 
tzomy, że ludowi polskiemu Ententa rzuca ka- 


mienie Pod nogi, że takiemi poczynaniami, jak j. 


uchwała większości Komisji  międzysojuszni- 
czej, rozpętują burze. Robotnik polski nie 
pcha Rzeczypospolitej do wojny. Wie, jakiem 
by ona była strasztiwem nieszczęściem. Pow- 
stanie górnośląskie uważa za smutną, tragicz- 
ną konieczność, której polityczne znaczenie 
polega na tem, że polski robotnik na Górnym 
Śląsku przypomniał Enlencie, że jest i że nie 
pozwoli się zaprzedać w jarzmo dia jakichkol- 


wiek mataciw dyplomatycznych i kapitalistycz- 


nych. 
Przyjęliśmy pieb'scyt w . najcięższych i 
Wojnieprzyjaźniejszych warunkach, jakie sobie 


tylko wyobrazić można. Był to pojedynek, w 
którym nasz przeg'wnik miał nad, nami wszyst- |. 


przewagi starej organizacji „państwowej, 


{do 


nieomylne poczucie narodowej sprawiedłiwo- 
ści. Robotnik polsk; nie chce, nie zgadza się, 
nie pozwoli na to, aby jego brat z Górnego 
Śląska z winy Ententy dostal się „ma krew i 
pokarm“ niemiedk' emu. zaborcy. 

, Powstanie górnośląskie jest ostrzeżeniem. 
Zgodny protest całej Polski, a przedewszyst. 
kiem polskiego proletarjatu, jest ostrzeżeniem 
dla Ententy i dla Rządu polskiego, aby nie 
pozwolono dokouść zbrodni, 

RZ 

Z czerwonemi sztandarami, ze specjałne- 
mi tablicami, na których widn'ały hasła gôr 
nośląskie, ze śpiewem rewolucyjnym na u- 
stach — przybywały na plao Teatralny pocho- 
dy z gjzielnic i fabryk. Z trybuny przemówiłi 
adzonych tow. tow. Jaworowski, ‘Perl 
i Szczyp:orski. I czuć bylo, że dusza tłumu ro 
botniczego 'współdrga ze słowami mówców, 
pełnemi goryczy i oburzenia, ałe zarazem na- 
cechowanemi świadomą i nieugiętą wolą nie 
dopuszczenia do międzynarodowej zbrodni. 

Tow. Szczypiorski odczytał rezolucję, przy- 
ietą przez aklamację: 

Robotnicy m. Warszawy, zebrani na 
wiecu na placu Teatralnym w dn 6 maja 
1821 r., w. obliczu robotników calego świa- 
ta ‘protestują przeciwko pogwałceniu woli 
ludu polskiego ną Górnym Śląsku, pra- 
Dore należeć do Rzeczypospolitej Pol- 
6 
iRobotnicy warszawscy widzą w tem 
pogwałcenie obowiązującej dla każdego 
socjalisty zasady samostanowienia o so- 
bie ludów, obłudnie przez imperjalistycz- 
my kupiialiżm głoszonej. . 

| Zebrani wzywają towarzyszy Anglji, 
Francji ; Włoch to WO protestu 


©, Ludowi górnośląskiemu lud Warsza- 
wy śle zapewnienie, że wszystkie siły swe 
gotów ofiarować w obronie jego świętej 
sprawy — połączenia się z Polską: 
Niech żyje polski lud górnośląski! 
Precz z za Lapon 
jego szacherkami 


Po odczytaniu i przyjęciu rezolucji tow. 


kap: talu, władzy i wpływów. Nasi „sojusznicy* | Jaworowski oznajmił zebranym, że przybył ce 
li mu jeszcze jedną przewagę: głosowanie |lem wzięcia udziału w demonstracji 86-letni 


ing piedica W Warstawie 


był świąteczny — tu był pochód oburzenia i! 


„| protestu. Raz po raz więc z tłumu wydobywa- 


ły się okrzyki, świadczące o głębokiem obu- 
rzemiu mas z powodu niesłychanej krzywdy. 
_ Przed pałacem Namiestn kowskim pochód 
przystanął Do p. prezydenta ministrów Wito- 
sa udała się deputacja robotnicza z tow. Ja- 
worowskim i tów. Perlem na czele. Depuiację 
przyjął p. Witos w towarzystwie wiceministra 
spraw zagranicznych p. Dębskiego. W imieniu 


- Rek XXVII, 


Ceny ogłoszeń i 


w tekście (przed kron.) Mk. 
Nekrologi s 
zwyczajne » 
drobne za jeden wyraz , 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonpareiem (drobn. pism.) 
W tekście — więcej nad, 2 Ery o 
25% drożej 
Ogłoszenia w Nehe niedziel: 025% „ 
Fantazyjne i firm zagran. o 50% -„ 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 
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Rasa czynna od ii do 2. Rachunki płatne w środy: 


aaie MIRAZA D 


świadezając uroczyście, że nigdy gwałtu takiego 
mie uznamy i dopóki wam starczy sił i rąk, nie po- 
zwolimy na zgubę miszych współbraci górnośląs- 
kich. 


Tym ostotnim z przesyłamy uścisk bratni $ 
wyrazy otuchy. 
Robotnicy i pracownicy firmy Kon- 
rud Jermnuszkiewicz i S-ka. 
Wersrawa, da, 6 maja 1931 r. 


REZOLUCJA, 
Robotnicy zbrojowni warszawskiej ma pebra- 


puacji «1 pali om. tow, Jaworowski, miu w dniu 8 maja 1921 r., w obliczu calego Świata 
Perl, Dobrowolski i Szczypiorski, który wrę- | praletarjaciciego, stwierdzają, 26 wała Boe. GE 
czył p. prezydentowi ministrów przyjętą na | nośląskiego. wypewiedziara w dniu 20 meroa, 20 
placu Teatralnym rezolucję. Mówcy oświad: jstala pogwałconą prez zech'aimy kapitaina 


czyli, że przychodzą w tym celu, aby Rząd z 


państw Niemiec, Amgiji 1 Włoch, 
Proletacjat całej Połdzi żąda od proletarjatu 


wol: mas pracujących zaczerpnął siły. do Ode | Angiji i Włoch, by wpłynal ne swe kspilalistyczne 
parcia straszliwej niesprawiedliwości, aby U-|rządy w dachu woti ludu Górzośląskiego. 


żył wszystkich sposobów oddziałania na En- 
teńtę celem uniknięcia katastrofy, Zarazem 
podkreślil; głębokie. niezadowolenie z powodu 


niedolęstwa naszej polityki zagranicznej. Pp. | 
Witos i Dąbski wskazali, w jak trudnem po |ieiów kopaimanych Zagłębia 


łożeniu znajduje się Rząd: akcja, powstańcza 
wybuchła samorodnie, a chociaż Rząd rozumie 
jej motywy, nie może dopuścić do tego, aby 
Poiska wplątała się w wojnę. Komisja mię- 
dzysojusznicza nie wyraziła jednolitej opinii, 
decyzja jeszcze nie zapadła — i Rząd polski 
użyje wszystkich swoich wpływów, aby decy- 
zja ta była sprawiedliwa. Co do celu, niema 
i nie może być żadnej różnicy w tej sprawie 
między Rządem a opinją mas pracujących. Na 
Rządzie jednak ciąży wielka odpowiedzial- 
ność za wybór środków. 


ee 


(Telefonem z Sosnowca). 
Sosnowlee, 6 maja, godz, 10 wiesz. 
Dzisiaj odbyła się tu konferencja komi- 
Dąbrowskiego. 
Na konferencji, po referstach posła tow. Ar- 
ciszewskiego, sekretarza Związku górniczego 
Stańczyka, oraz poszczególnych delegatów, po 
stanowieno wezwać górników do składania o- 
tiar w żywności dla rodzin powstańców gór- 
nośląsich. Również komitety fabryczne w Za- 
głębiu postanowiły przeprowadzić teką akcję. 

Z łona konferenej: wybrano 4 komitety, 
złożone z przedstawicieli robotników, oraz po- 
lecono sekretarjatowi okręgowenu pełnienie 
obowiązków komitetu pomocy dla powstań- 
ców i scentralizowanie akcji. 


Deputacja wróciła do pochodu, który po. Zgłasza się dużo ochotników do akcji na 
dążył Krakowskiem Przedmieściem, w Aleje |Górnym Śląsku: robotników, członków Związ: 


Jerozolimskie, gdzie przed siedzibą O. K. R— |ku strzeleckiego i  inieligencji. 


Zglaszają- 


po przemówieniach tow. tow. Jaworowskiego. jey się są rejestrowani i o ile zajdzie potrzeba, 


Rączki i Szczypiorskiego — rozwiązał się. 
Otrzymujemy następujące protesty: : 


będą wezwani. 
Na Śląsku komisja aljzncka zgodziła się 
na zorganizowanie 3.500 poiicjantów niemiec- 


Do sumienia i poczucia honoru całogo uezejwie my: |kich w Opolu i Raciborzu, o. ile to możliwe, a 


- ślącego świata cywilizowanego. 
Niegodziwa polityka pewnych mocarstw, R 


nych interesów wielkiego kapitału i Niemięc, do- 


na Gómiym Śląsku, w przystępie słusznego 0- 
burzewią j rozpaczy, był zażewołory porwać się do 


bez kajian haniebnej, niewoli, 
W tej chwili, kiedy £ winy pewnych dypło-| 


dawiio walczyły mocarstwa sprzymierrone rze%o- 


miejscowej tudności niemiech'ej. Naturalnie, 
w dalszym ciągu ma trwać to'organizowa 


chwałami traktatu wersalskiego, jak niemniej S gdyż ważyć Włosi oczekują z tej stnony | 


adziłą neresznie do teg że polski pracujący | Strzelce. A a i odc wło- 


skiemi, które przeszkadzają w zdobywaniu 
miejscowości, obsadzonych przez Niemców. 


Lublin. 
è (Korespondencja wasaa.) 
Pod wplywem  złarmujących iind o 


wyzysktwanego przes ciemięzców, z którymi nie- powstaniu na Górnym Śląsku i o uchwale komisji 


uszmiczej, gralcącej prawo  samostamo- 


jedli- 
emigrantów, kiórzy nazajutrz oimąsugli proch | weteran rucha sbejalistycznego, czeigodny 0w..| wości, jm hetvis sara SE dł Gorkha u ai” z: A eń yć Tue 


górmośląski ze swoieh stóp. A jednak tym |Bołesław Iimanowski, Zerwała się 
ję burza okla- |: wielu innych seinchetnych szermierzy i| 
Ghwilowym przybyszom pozwolono rozstrzygać ;sków. Tow. Limanowsk; wszedł po drabinie | wojskowe oddziały włoskie, 'wystone ma Górny dy ga urządzić pochód wypr pk 
TA ad rzeczywisiej ludności Górnego, Śląska! |na trybunę i powiedział kilka słów. serdecz- Sląck dia straży porządicu i gliny psi ło się EE Ta P i id 
Í ; po tem wszysikiem Polsce nie odda. jnych. Słów wielkiego siarca nie sipini *było— |Przemawiała w sprawie Górsego Śląska tow, 
je się rabotn'czych okręgów, gdzie wi igkszość | więc tow. Jaworowski powtórzył Woszczyńska, tow, tow. Uziembło, Dymowski, de- 
ludności | ogromna większość gmin wypowie- _|legat młodzieży socjalistycznej i tow, Malinowski 
działa się za Polką — to zaptawdę jest to|który z niestygnącym zapałem stoi ga pon nak: .  Tymiezasem do teairm nadsvodł Związek Zaw. 
tak straszne pośmiewisko z zasad sprzwieśli- runku walki o prawa ludu pracuj o: Tow. | protestujenty uroczyście "wobec całego Swiata KOl. z orkiestrą, Nar, Perija Robofuicza i oddział 
wości i z w g y NRF owak qceg przeciw: E a PA AEC 
arunków pokojowego współżycia | Lim wyższa swe cry wyja do pe 
aarodów, bo: dina cia «adr wank Nidi D) form oemyeme rami esa aa o 
podległej zjednoczonej Polsce“. i 2) at DAE włoskich wojsk ma Górn. |teatrze, przemawiał na dworze S Uziemblo. 
: mym Śląsku z bandami niemieckich rosbójników; 0 godz. 8, pomimo uiewnego deszem, posta 
i A ETS aie się pochód, . rosnący 8) uciemięłemiu praeowitego i  społanego |nowjeno iść pochodem do mi sia; ruszyły więc 
wciąż po drodze. Pochód ten miał inny cha- |rebntnika polsk'ego, przez stronników "wie'kiego szłasdary O. K. R. P. P, S, c  "izatji kobiet, ot- 
rakter niż 1-go maja. Pochód pierwszcznajowy j kapitalu zapranieznego i chciwości niemieckiej, o- | kiestra kejejowa, Z, Z, K., X. i strażacy, Za- 


To mówił wezoraj robotnik socjalistyczny 
Warszawy — żakartowany w bojach, głęboko 
oddany idei solidarności międzynąsodowej 
preletarjatu, ale mający zarazem «drowe i 


2 | „18 


mylkały pochód sztandary .P. P, S, Około katedry ; m 
przyłączył się do nas Związek Strzelecki. sk te! e! tyramy. 
Koło, cukierni Rutkowskiego, obok misji tran: 
ouskiej, przemówił do zebranych demonstrantów | KOMUNIKAT WOJSK POWSTAŃCZYCH. 
tów, Uziembio i przedstawił im rezolucję, Którą | * Miejsce postoju, dn. 6 maja 1921. 
jednogłośnie przyjęto, orjum G. Śląska, aż do t. zw, linji Kortaute- 
Następnie zabierali głos: ote Łukasik, dele- go, znajduje się w rękarh powstańców, wapo- 
gat Polsk, Stron, Ludow,, Młodzieży akademickiej, magamych przez calą ludność polską. W mocy 
N. P. R; Strzelca, oraz tow, poseł Malinowski, if; dnia 5 na 6 maja nastąpił po pierwszej 
/ Demionstrację zakończono odśpiewaniem „R fazie zaskoczenia Niemców okres drugi, a 
ty” poranek i „Gdy naród do boju...“ manowicie ataków niemieckich bojówek i Or- 


się one od ntal zzeńkiej ty Aitae TOŻ, 
wzdłuż Odry, a stąd na północny wschód, 
wzdłuż t zw. linji Korfantego. Na całej tej 
linji odbyły się krwawe walki powstańców z 


stracyjnym pochodzie . pod” sztandarami Pdlkiciej 
Partji Socjalistycznej protest- przeciwko pogwalce- 
miu prawa o samostanowiemiu o sobie narodów, 
którego dopuściła się komisja s ai- a 
na Górnym, Śląsku, 


przy- 
pozdrowienie i wzywają ich, aby pomimo prowo- były z Niemiec w przebraniu c$wilnem. Niem- 
kacji Niemców i niesprawiedliwości komisji płe-|cy byli wszędzie odparci ze znacznemi strata- 
biscytowej, nie ustawali w walce o zjedmoczenie z|mi Powstańcy zabrali im wielką ilość karabi- 


„KOBOTŃ IK”, sobota, 7 maja 191 r. 


URUCHOMIBNIE TAG NA GóR-j 


NYM ŚLĄSKU. 
, 6 maja, 


NT. sre 


iira wedcenią porządku. Z takiem samem żą- 
daniem wystąpiły Niemcy do trzech mocarstw, 
+ reprezentowanych w Komisji Międzysojuszni= 


(E. E) Komumikacja - międzymiastowa, | czej. Komisja opolska, po odbyciu konferencji 


Tery- |zarówno kolejowa, jak i tramwajowa w okrę- | W 


sprawie wydarzeń 'na Górnym 


gach, tych ez powstańców, została u- stwierdziła, iż ludność niemiecka nie gpowo- 
a (9 om Aen się koalicyjnych dowała tych wydarzeń. Komisja ogłosiła stan 
powstańczą. 


władz wojskowych z komendą 
STRAZ OBYWATELSKA NA 6. ŚLĄSKU. 


oblężenia, w powiatach: bytomskim, katowic- 
kim, rybnickim, pszezyńskim i pinea 


{Wypadki górnośląskie zostały 


; Sosnowiec, 6 maja, |agitatorów polskich. Następstwa ich będą ol- ol- 

(E. E) w Bytomiu toczą się rokowania | brzymie. W końcu przemówienia Simons wy- 
ą [pomiędzy przedstawicielami . władz wojsko-|raził nadzieję, że na Górnym Śląsku będzie 
wych francuskich a komendą powstańców, w przywrócony porządek. 


sprawie zorganizowania straży Obywatelskiej 
w-tych miastach, w ` a SOR p. 


francuskie, 


-{PRZEMYSŁOWCY NIEMIECCY PRZECIW 


POWSTAŃ sw GÓRNOŚLĄSKIEMU. 


RADY NIB WYSTARCZAJĄ, 
Paryż, 6 maja. 
(E. E). Omawiając wypadki górnośląskie 
D SAOS Jeżeli się chce przywrócić spó- 


Polską, nie cofając się przed żadnemi n 


nów: maszynowych. oma: TRAC 


szemi sposobami walki, a Srne gc 2 owoc wy 


MPE SOCZI ğ 
Grodzki, | 


Ostrowiec. 
Korespondencja własna) 

W dniu 5 maja r. b., odbył się w Ostrowcu, 

zwołany przez miejscową organizację P, P. S. 

albrzymi wiec w sprawie Górnego Śląska, 
j Obszerne, rzeczowe i gorące przemówienie 
wygłosił tow. poset Paczek, który skreślił dzieje 
Śląska, scharakteryzował obłudę dyplomacji koali- 
cyjnej i mapiętnował komunistów za ich głosowa- 
nie w czasie plebiscytu za Niemcami, a tem sa- 
mem za oddanie ludu śląskiego ma łup kapitału 
niemieckiego, 

(W końcu wiecownicy przyjęli rezolucję, w 
której piętnują miecne machinacje międzynarodo- 
wej zgrai kapitalistycznej, usiłującej oddać z po- 
wrotem lud pracujący śląski w niewolę bunżuszji 
niemieckiej i jumkrom pruskim, przesyłają wyra: 
zy hołdu proletanjatowi górńośląskiemu, który w 

obromie swych praw i dążeń chwycił za broń, aby 


Niemcy ekwipowanie a ` 
Odry zmaczne siły, obwaro" |załogą na Górnym ieoa 
E m0. |WSKRZESZENIE POLICJI NIEMIECKIEJ 


z drugiej strony 
wali i okopali Kędzierzyn jako 


sadzono w powietrze. Co do stosumku 


powstań- 
ców do wojsk aljanckich etwiendzić można, że 


na zakup 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 


Berlin, 6 maja, 
(E. E) Fisma tutejsze donoszą, że komi- 


powstańcy unikali starannie wszelkiego z nė |Sja międzyszfvsznicza zwróciła się z wezwa- 


mi zatargu. Zapał wśród powstańców 
dności polskiej na G, Śląsku niesłychany. 
bywają się wszędzie olbrzymie manifestacje 
ludu i wiełotysięczne pochody z udziałem ko- 
biet, a nawet i dzieci Niemcy na G. 1.asku 
poczynają rozumieć potęgę tego potężnego 
odruchu ludu polskiego i liczyć się z tem, że 
G. Śląsk nałeży się Polsce, oraz, że faktu do- 
konanego wola ludu- zmienić nie będzie mo- 
żna, 


SYUTACJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 
Sosnowiec, 6 maja. - 
(E. E.) W czasie walk w powiecie ryb 
nickim, padło 25 żołnierzy włoskich, Liczba 
rannych jest podwójna. Zabity został również 
oficer irancuski. Oficer tew jechał samocho- 


unicestwić plany miedzynaradówki kepitalistycznej zi SAI DE: zara pzd oh 


f stwierdzają, że wraz z proletarjatem górmośląs- 
kim, nie uznają miydy żadnej decyzji, sprzecznej z 
wołą ludu śląskiego. 

Rerolucję powyższą przyjęto burzą oklasków, 


„poczem miecownicy mdali się Pzceęm, przed W 
kal sekretarjatu P, P, S, 


Swadk: 


Zahran; w dmiu 5 maja r. b. przedstawiciele á 


wszystkich stowarzyszeń i związków mniasta Siera- 
dza jedńegłośnie uchwalili następującą rezolucję: 


< 4) Bohaterskim braciom. Ślązakom przesyła: | : 


my najgorętsze wyrazy czci i wwielbiemia- dla ich 
hartu ducha i milości Ojezycny, zapewniając ich 0 
naszej solidarmości i najwyższem wytężemiu sił dla 
wrr wj yy de yz egz 
wę. j 

2) Protestujemy przeciwko frymarczeniu mł 
sami narodu polskiego i żądamy bezwzględnego 


stosowania się do postanowień Traktatu - Wersal- f 


skiego i wyników plebiscytu, 
8) Wzywamy Rząd iPolski do jaknajenergiez- | enie 
miejszego rwystąpiemia w celu obrony 


| mieckich. Po krwawych walkach; zajęto 


Powstańcy zajęci są umacnianiem śwych 
pozycji. Mają oni zorganizowaną służbę lotni- 
czą. Francuzi wycofali się z Kluczborka i Lu- 
blińca, Dotychczas jednak Katowice, Gliwice, 
Bytom i Tarnowskie Góry znajdują się w tę 
kach aljantów, 


POWSTAŃCY NA MSI wiedzie 


_ Sosnowiec, 6 
(E. É) Powstsńóy osiagnęli linę kan 
tego, a iw niektórych miejscach, mianowicie 


na północy, przekroczyli ja. 
W Katowicach wojska francuskie kon- 


| wane są co, 


i w {uem do wysłużcnych żołnierzy niemieckich, 
Od- {2LF zgłaszali się do wojsk, policyjnych, które 


będą pełniły służbę ped dowództwem ofice 
rów koahcyjnych. Według prasy niemieckiej, 
aljanci prowadzą rokowania z rządem nio- 
mieckim, w sprawie wskrzeszenia tak zw. 

Schutzpolizei na Górnym Śląsku, 

REGULARNE WOJSKA NIEMIECKIE NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU, 
' Sosnowiec, 6 maja, 
(E. E) W okolicach Raciborza daje si 
zaaważyć gorączkowy ruch regularnych wojsk 
nienieckich, W; ostatnich dniach przybyło. kil- 
ka hbaterji artylerii ciężkiej, 

NIEMCY A POWSTANIE NA G. ŚLĄSKU. 
"i y EAT Berlin, 6 maja. 
). ieccy pełuomocnicy w Opo- 
lu zażądali od Komisji Międzysojuszniczej po- 
nownie zastosowania wszelkich możli: 
śródków, w: oelu przywrócenia spokoju na G. 
Śląsku. Niemcy oddają do rozpomądzenia ko- 


troy ae 
Paryż, 6 maja. - 
(E. E). „Polit Journal" podaje, iż Briand 
, którą miał w Londynie z mimi- 
aeia Sapiehą oświadczył: Rząd polski dor 
brzeby znobił, gdyby doradzał Polakom na G. 
Śląsku poszanowanie legalności. Jeżeli górno- 
ślązacy mogą jeszcze przyczynić się do zwycię- 
stwa ich sprawy, to napewno nie w drodze. 
odpowiadania powstaniem na prześladowania 
niemieckie. 
PO PRZYWRÓCENIU PORZĄDKU — 
ROZGRANICZENIE, 
Londyn, 6 og 8 
(E. E.). W odpowiedzi na zapytanie Ken 
worthy'ego w Izbie gmin, wiceminister spraw 
o eeoa, Harmeworth, oświadczył: Rząd 
© |angielski nie wie pic o zamiarach Polski ga 
jęcia G. Śląska siłą zbrojną. Mocarstwa z 
mierzone, po przywróceniu 
dzą natychmiastowe rozgraniczenie na Góra, 
Śląsku. Określenie linji granicznej uskutecze 
nione będzie z całą Srg E z 


wyników piebiscytu mogą wnioskować, jak 
będzie przeprowadzone lo 


rozgraniczenie, 
wych | które nie zależy bynajmniej od komieji mię- 


lez wyłącznie od Rady Naj- 
wyższej 


misji wszelkie środki pomocnicze oraz zna- MIETE. A O POWSTANIU 
| RNOŚLĄSKIEM. 


czną liczbę „Schutzpolizei“, 
. ATAK NIEMCÓW — LADA CHWILA. 
gpi iiia. 6 a (12 wW Fare 
"(E E).- Woei 7 Bajek 


zajęte przez powstańców. ług wia 
a Berlina w Niemczech miano przeprowadzić 
pany de mobilizację kilku a dk 

bawarski również jest amobili 


eentriją się na rynku i ua dworcu ` kolejo- | Nienucy przygotowują się do szerokiej 
wym, Przedmieścia n są (przez powstań- | akcji, której nogpoczęcie oczekiwane jest „e 


CÓW, «+; 


chwila. 


Wszystkie wojska włoskie zgromadziły | SIMONS 0 POWSTANIU GÓRNOŚLĄSKIM. 


sięw. Raciborzu, 
DALSZA AKCJA POWSTAŃCÓW. 
Sosnowiec, 6 maja, 
RA E) Wojska powstańcze zajęte są obe- 
niem ` terenu z bojówek nie 


' go Śląska, zważywszy, iż cierpliwość maródu zo |brodzień, gdzie Niemcy okopali się i stawiali 
stała wyczerpana, Jednocześnie zapewniamy, że | zacięty opór. W ciągu 6'b. m, zdobyto. 34 ka- 
Rząd Polski w swoich słusznych i niezbędnych za- | rabiny- maszynowe, w ciągu 6 zaś — 7. 


mianach, znajdzie w nas całkowite ponarcie, 
. Następują podpisy 27 stowarzyszeń. 


KOLEJE NA USŁUGACH POWSTANCÓW., 


Berlin, 6 mają. 

(Œ. E). Śimóns złożył w dniu 3 b. m. Ww 
parlamencie Rzeszy oświadczenie w sprawie 
powstania na Górnym Śląsku. Minister stwier- 
dził, iż z powodu zniszczenia mostów wsłrzy- 


Do- | many został dowóz węgla do Niemiec, co mo- 
%6 zaszkodzić nietyliko Niemeom, lecz również 


regularnych "wojsk polskich na Gómym Ślą- 


Sosnowiec, 6 maja (11 w nocy). |sku. Rząd niemiecki oceniając powagę poło- 


- (£. E). Dyrekcja kolejowa w Katowicach | żenia, zażądał od oe 
oddała się do „dyspozycji władz powstańczych przedsięwzięcia "wszelkich 


o,  oóż 
celem 


ujiszych ejon nawet dalekiego, a Indyj), że: stamtąd przy- 


tie p a, ta T « 
dowiaduję się, iż rząd polski EA mioara 

nich stanowisko zdecydowane, Minister pod- 
,|kreślił, że jeżeli kopalnie górnośląskie były- 
ntr | DY przyznane Niemcom, Wówczas w tej aaa 
Europy nigdyby mie było pokoju, ponieważ 
cać do niewoli miemieckiej. Minister 
powraca do Paryża w dniu 5 b. m. 

KOMUNIKAT RADY MINISTRÓW. 
Warszawa, 8 maja. 


(PAT). W zwiążku z powziętemi i aglo- 
i uchwałami Rady Min prezy” 


To też z chwilą powstania na Górmym 
śląsku Rząd podjął kroki, które następnie 
szysikiemi Tozporządzalnemi środkami mo- 


jolśniewającego, niepodobnego, mieniącego się 
nazwać 


(grawozdyje eraekie, 


„Beniowski*, Juljusza Słowackiego, w opraco- 
> waniu Juljusza, Kleinera *), 


„Jeżeli jest w Polsce jakaś Baśń nad ba- 
przyodziana w kształt Poezji, to jest 

nią bezwątpienia „Beniowski“. Żadne z nie- 
śmiertelnych arcydzieł Juljusza nie ma w tym 
stopniu tej bezpośredniości mówienia z „głębi 


mal: 
odniechcenia, tego tęczowego perlenia, iglkrze- | Poezji, od najkrwawszego szyderstwa, (któk ;mal'gnowa sztuka 
` mia się piany w Puharże, który jest takim nie-|re jest an” zawsze klei wiek mery, potwory i maszkarony katedry Notre 


Poezji! „Król Dutch” niezaprzeczenie głębszy 
1 bardziej granitowy od „Beniowskiego“, 
dziej wżarty w Wieczność i w jej Tajnie, be- 


dący w daleko wyższym stopniu, niż „Beniow- 80 


ski", rewelacją najot hlańniejszej istoty idt 
szy poety, nie ma już tej cudownej bezinte- 
resowmośc, w wypowiedzeniu się, tego niiet 
chwytnego, a jednak stanowiącego o całym 


ozarze, puchu świeżości, tego mienienia się jkiem dlatego, 
Życia, niby” spieniona, perląca się w blasku | g9$ tytánicznego,, 


słońca, fala. Życie w tym cudnym poemacie, | C'stosć 
5. pim we |?A0u .maharadży, 


nie mającym żadnego odpowiednika 


| 


bar- E 


czu w Jall tytanieznych, a TEE slo Chrześcijaństwo, które jest najistotniejszą | przepychem tysięcy tęcz, a co można 

priężnych zgóry | Wieczności. Jest on jideową treścią duchowego życia i cywilizacji | tylko słowackością. A oprócz tego całą poezja 
meskeńczonym (o, nie w tem bynajmniej zna- | Zachodu, ci, co: się tak świętobiiwie (o ile są |wszechświalowa, i polska ówczesna (zwłaszcza 
czeniu, że go twórca mie dokończył), jak jazczerzy) i odżegnywają od „Wschodu”, zdająjpoczja Mickiewicza, która szczególnie zdaje 
„Faust”, „Dziady“, kaplica Medyceuszów we {się zapominać o tem, że, gdybyśmy odjęli: „Za- jsię „korció" Juljusza w ciągu całego poematu) 
Florencji, jak grobowiec Juljusza II w San chodowi' to, co on ma w sobie zè Wschodu zdaje się emanować, fosforyzować z tego, cu- 
Pietro dei Vinecfi (w kościele św. Piotra wj(cały znicz Wiedzy i Myśli starożytnej, ocalo- [du Poezji, który przy tem wszystkiem (co za 


Okowach), z wieoznościową, marmurowg zja- {ny od zagłady przez Arabów i ay ba paradoks Tajemnicy ducha i twórczości!) jest - 


wą Mofżesza, w Rzymie. Jednem slowem, jak |przez nich do Europy, ich wyśn poprostu łmoże najeryginalniejszem, Obok „Króla Du- 
wszystkie dzieła, naprawdę wielkie, na miarę jz marmurowych koronek, mau z apa archi- fecha“, arcydziełem Słowackiego! Gdyż, jak to 
nadludzką! A przytem ta bajkowa kapryśność, į tektura; wszystko, co dały „Zachodowi“ Po-jjuż powiedziałem wyżej, W poezji właśnie o- 
cochwilowa zmienność nastroju, to przechodze- jchody Krzyżowe, cudne, złociste możaiki We- jwo nieuchwytne, i śnienie piany w 
necji, cz Palermo, cała kamieniarska, wielichu szampana, ów niewiadomo .skąd, na» . 
Średniowiecza, jak np. che gle przychodzący powiew, owo dłyśnięcie pow- 
strzymywanej łzy w pozorni ironicznem, 
derczem oku poety, nieraz jest wszystkiem! 


$ Sol pzy? ALA dy Wieszcz, pisząc „Be- 
niowskiego*, owi już resztką płuc, o 
Tyl zem sam wzmiańkuje w jednem miejscu), był 


nie od prorockich grzmotów burzy na Synaj! 


w dł ditd), to dziwnie ja- 


rien idylli Pyza Kok ze 
stron rodzinnych poety, z nad Ikiwy, widziąmńe- 
przez łzy tułaczej tęsknoty. ko że owe małamedowe, par kew zachwyty 
„Klade raz jeszcze duży nacisk na wschod-|dla  „laciúskościts  „romańskości* Zachodu, 
nią szeherezadowość, arabską bajlkowość „Be: {poza tem, żę on utrwalił w swoich kodeksach 
niowskiego”, nietylko dlatego, że akcja w nim święte, nietykalne tabu prywatnej własności, 
odbywa się na Wschodzie, ale przedewszyst- mie są szczere. Poza niemi ukrywa się wsty- 
że wywiera on wrażenie jakie- dliwie uwielbienie dla wszystkiego, co jest w 
piętrzącego się gdzieś w zło- [duchu Francji j tak drogiej endekom „eywili- 
Marzenia, starożytnego, indyjskiego pa- j zacji romańskiej“ — koltuństwem, kapitali- 
że jest tak cudnie wsch. jstycznem  sobkostwem, chęcią utrzymania 


jawni? przy twcrzeniu „Króla Ducha”, mógł 


plany, odsłonić nam w niem (jakby przez 
wynwane w moc i burzę okno), zwłaszcza ku 
końcowi; takie otchłanne perspektywy w Taj. 
nię Wieczności! Ta głębia tajemnej wiedzy i 
natchnienia nadaje, mojem zdaniem, poema- 


już w posiadaniu tych włajemniczeń, które u- 
pchnąć swoje dzieło na tak wysokie, duchowe 5; 


fatowej poezii. jest Basnia, a Baśń 2m, fantastycznym w budowie i w treści! 


Życiem, przyczem arcytwór ten, w końcowych 


W tem miejscu wydaże mi się nie od rze- 


ach, m których - jakby się zlewa z|czy nadmienić o tem sławetnem, grubo naiw- 


r 
uj, Biblioteka narodowa. Z Słowacki, Be- 


siowski, ` wydadie całkowite w “nowym układzie, tchodniej — 


opracował Jiufijnsz Kleiner, 
EN Gpól; zorze Bez daty. 


mem -(o ile jest szczerem), a ze stanowiska 
dziejów kultury anie wytrzymującem krytyki, 
przeciwstawiania romąńskości, łacińskości za- 
— jWschodowi, w znaczeniu ujemnem 


Kraków) neldadem dia' tego ostatniego. Nie mówiąc już o tem, 
że, jalko Arjowie, przyszliśmy ze Wschodu (i szalonego" 


+ 


jeknajdłużej w życiu Ludzkości — społeczne- 
go wyzysku! Da ist der Hund begraben! " 
gdzie jest pies. pochowany). 

„IPO tej dygresji, przejdźmy do „Bodiowi 
skiego". „Bemiowski* jest tem właśnie tak 
endowny, tak  szeherezadowo, bajkowa 
wschodni, 2e w nim się stopila tassówość Je- 


rozolimy , wyzwolonej”, *awostycznpóć. Orlanda |szający tragizm w tych najsprzeczniejszych m | 
i bajronizm „Don Juana" w cośjczuciach, klóre targają knwawiącem, =. | 


towi ten czar magicznego blasku, tę otchłań 
liryzmu: czy to w odczuciu uroku stępow: 

pejzażu, w różnych jego chwilach, czy to w 
wyrazie zaprzysięgłej, mocnej, jak śmierć, mi- 


łości Wtajemniczonego dla Ojczyzny, tej Pol- | 
ski, co „kryje piękną dusłę w czerepie rubasz | 


nym”, miłości dla rodaków, a zarazem niena- 
wisi do ich koltuństwa, (jest głęboki, wzru- 


| 
| 


r 
= 


d 


Nr. 119 


0 wykradzeniu dzies cin więżniów z Pawiaka 
OPOWIEDZĄ dnia 8-go maja r. b. o godz. 11-ej rano w SALI KINO- 
PALACE przy ui. Chmielnej Nr. 9 UCZESTNICY, słowo wstępne wy- 
głosi 


Poseł Norbert Barlicki 


Bilety w cenie Mk. 50 nabywać można w biurze Okręgowego Komitetu 

Robotniczego P. P. S. przy ul. Al. Jerozolimskie 56 od godz. 10 do 7 

wiecz., oraz w Księgarni Robotniczej, Wspólna 17, w dniu odczytu przy 
wejściu. 

AE SE AE ERO CYPORZZCC 


nawiał, by wpłynąć uspakajająco na ludność ; przyczyn,. domagając się takiego aktu z ich 
Górnego Śląska w kierunku zaprzestania strony, któryby uspokoił ludność, poręczając, 
walki orężnej. jiż sprawa Górnego Śląska będzie spraniedli- 
Stojąc na tem żasadniczem stanowisku j | Wie rozstrzygnięta na perra eekan RE 
chego zapobiedz możliwym . komplikacjom, owo i woli ludności, Poe y 
zamknął Rząd granicę od Górnego Śląska i gr: 8 is fia Gioiello do tak 
zamknięcia tego ściśle przestrzega. db oi ap z kra dy a" i maż 
Rząd wystąpił do mocarstw z przedsta- | na zawikłania, które się mnożą w miarę prze- 
wieniem położenia na Górnym Śląsku i jogo | ciągania się ubecnej sytuacji”. Ra 


e 4 e 
Listy z Parvża. 

i (Korespondencja własna). 
1 maja w Paryżu. — Apatja wśród robotników francuskich i jej przyczyny. — Dzia- 
łalność komunistów. — Burżuazyina prasa traneuska o pokoju między Ameryką 
i Niemcami. — Zarzuty przeciw Clemenceau ¿ jego gabinetowi. — Jeszcze o „obcho- 

dzie Napołeońskim*. 

lego 1-g0 maja. Federacja Sekwany w więk- 
szości jest końrunistyczna, do niej należą naj- 
w.ększe, a raczej najwięcej krzyczące tuzy. ko- 
munistyczne; unja syndykatów Sekwany jest 
też komunistyczna, a rezultatem ich strasznie 


W Paryżu 1-go maja samochody nie kur- 
sewały; w trzech teatrach nie dawano (przed- 
stawień, w innych — podczas przedstawienia 
urząłdzono (przeważnie w. czasie antraktu) kil- 
kunastominutową przerwę, prawie że nie zau- 
ważoną przez publiczność; wszyskie pisma u- 
kazały się (pomimo rozkazu syndykatu drukar- 
skiego o strajkowaniu z 30 na cić NA oi i 
pism robotniczych i kilku postępowy jak |! 
„IEre Nouvelle", „Radical Rappel“, „Lihom- 
me Libre" i „Lanterne”. (Popołudniowe pisma 
wyszły również, prócz komunistycznego „Inter- 
nationale“ za to przez cały dzień słychać było 
na ulicy nawoływania chłopców, sprzedających 


iż u siebie w domu bolszewicy ustępują ze 
siwych rewolucyjnych postulatów, wchodząc w 
układy z państwami imperjalistycznemi i po- 
jedyńczymi kapitalistam; i oddając ido eksplo- 


„Action Française“, pismo monarchistyczne, |atacji kapitalistyeznej  „rosyjsko-bolszewicki 
wylewające w dniu 1-ym maja więcej, niż kie- |proletarjat". 


dykolwiek pomyj, na przedstawicieli klasy ro- 
botniczej. 

„. Po za samochodami, cały ruch Kołowy był 
mommalny, a kolejki i przepełnione tramwaje 
odwozi? i 


y spacerowiczów ma świeże powietrze. |1-szy maj może być począt , zwrotnego 
Restauracje i kawiarnie były otwarte, ale za- punktu w tych } Tobot- 


pełniły sę dopiero pod wieczór, bo publiez- 
ność (burżuazyjna, wystraszona przykładami, 
z ląt poprzednich, mie śmiała początkowo u- 
kazać się na ulicy, y 


Na prowincji również nie znać było więk- 
szego. bezrobocia wśród pracowników tramwa- 
jówych, kolejowych i teatralnych. Wobec te- 
go, iż 1 maja wypadł w niedzielę, nie może- 
my stwierdzić jak by go obchodzili tego roku 
robotnicy tabryczni, gdyby wypadł w dż eń po- 
wszedni. W Paryżu nie było też żadnej mani. 
festacji ulicznej i policja tym razem niepo- politycznych : wojskowych nie uzyskano, wy- 
trzebnie kazała usunąć, tak zwane „krynoli- padki rozstrzełaria przez sądy polowe ludzi, 
ny“ żelazne, okalające drzewa w: dzielnicach |kiórych niewinność ujawnia się po ich śmier- 
robotniczych. Te „krynolinki* w zeszłym ro: (oi, są aż nazbyt częste; cierpien'a i prywacje 
km raniły, fruwając, stu kilkudziesięciu poli- znoszone przez ludność na północy Francji, 
cjautów. Mityngi które się odbyły były też nowa mobilizacja. bezrobocie i t. d. — wszyst- 
mniej lizne niż w latach ubiegłych. {ko to drażni proletarjat, ale, że tak powiem, 
pozostaje on w „rozdrażnionej* drętwocie. 


Old czasu, gdy jestem w Paryżu, to jest od , è 
łat kilkunastu, nie widziałem jeszcze tak Ospa.| Tego sparaliżowania woli nie wyleczą ci 
LJ at ls z 


by raczej mogły na większy w tym roku Toz- 
mach rewolucyjny, niż w latach ubiegłych, dla 
wielu zresztą powodów. Okupacja Ruhry jest 
zupełnie, jak pisałem niepopularną wśród kla- 
sy robotniczej, odkrycia defraudantów, paska- 
rzy i lichwiarzy kapitalistycznych — nigdy mo- 
że jeszcze nie były tak przerażającemi; zupeł- 
nej amnestji dla tak zwanych -przestępców 


poetyt), rodlsierające. wiecznej głowy „Mojżesza 


się na kawały. sercem ; 


go żalu, żę:w Ojczyźnie ma „słuchaczy głu-|San Pietro de! Vineoli, w Rzymie. 


„ROBOTNIK sobota, 


0” | botmiezych przeciw 


K 


7 maja 1921 r. > 


zwolennicy Moskwy, którzy paraliż ten spowo- 
dowali, ale może on zostać usunięty dzięki 
Blokowi Narodowemu, zbyt ufnemu w swoje 
zwycięgtwo, który, jak wszędzie, cynicznie 
przeciąga Strunę  cienpliwości  proletanjac- 
kiej, tylko że masa robotnicza nie pójdzie już 
wtedy za krzykaczami głoszącymi hasła „na- 
tychmiastowej bezplanowej rewolucji”. 

T. zw. „komórki kon. unistyczne* już terazsą 
zastępowane przez inne „komórki*, wytwarza- 
ne w samych organizacjach komunistycznych 
[przez przytomniejących komunistów. 

Ten nowy i ciekawy proces dokonywa się 
w.dużym stopniu w Niemczech, we Włoszech, 
w Hiszpanji, a także już — choć bardzo jesz- 
cze powoli — we Francji. 

Syndykalistyczny „Peuple“ pisze o mniej- 
| zościowcach: „Skończona akcja przeciw jpotę- 
gom reakcji i władzy. (W niektórych ośrod- 
kach mierzy się stopień działalności ludzi, pa- 
sją z którą się ryczy „Na śmierć"! a gdy jakiś 
większościowiec wchodzi na trybunę nie cofa 
się przed żadnym środkiem, choćby on był 
najbardziej bańbiącym, żeby zdyskredytować 
czlowieka, którego fumkcje chce się objać, Lu- 
dzie uczciwi powstają. Niech staną bratersko 
ramię przy ramieniu. Niech razem poszukają 
środka, zdolnego uchronić proletarjat przed 
„dżumą”". Ale niech ich interwencja będzie 
szybką, bowiem tu chodzi o zdrowie całego 
proletariatu". 

Socjalistyczny „Populaire“ między innemi 
pisze o 1-szym maja: „my, którzy chcemy na 
zimno i uczciwie sądzić o rzeczach i ludziach, 
wiemy dobrze, że mie zależało wczoraj od 
Cachina (komunisty), by'wybuchła rewolucja 
socjalna, żak. jak nie mogło to zależeć ong‘ od 
Jouhaux (sekretarza Konfederacji Pracy). Ale 
mieliśmy oczyw'sty dowód. że mie będzie da- 
remna lekcja, która wykazała, iż rozbicie mu- 
sialo osłabić a nie wzmocnić klasę robotn czą. 
jak mylnie przypuszczali nawoływacze do roz- 
maitych „oczyszczeń”. 2 

Komunistyczna „Humanite“, — wołała 
w sobotę „Tłumy robotników do szeregu! do 
szeregu!*. oraz, że 1-szy maja jest sposobno- 
ścią, aby wzniecić rewol'ę umysłów i serc ro- 
zbrodniom kapitalistów, 
czego dokonają komuniści. 

» Komuniści tymczasem siedzieli na kozłach 
tramwajowych i na maszyna h kolejowych i 
wieźli burżujów na majowe wywezasy! 

Dziś w  „Humanite* czytamy odezwę 
przeciw wojnie komitetu Centralnego, wystę- 
pującego w imieniu komunistycznej partii, 
symdykatów rewolucyjnych. narodowej fe- 
deracji młodzieży komunistycznej i stowa- 
rzyszenia republikańskiego dąwnych żoln e- 
rzy, federacji robotniczej i/ włościańskiej, 
wdów i sierot po żołnierzach. nep 

Odezwa kończy się słowami: 

„Wojna? — raczej ogólny strajk. Wojna— 
to zniszczenie klasy robotniczej, żądającej po- 
koju i wywłaszczenia złodziejów kapitalistycz- 
nych — Odpowiadajciet*, 

Taż sama „IHuman'te", która o nieuda- 
nym 1-szym maja napisała zabawnie „Moc-w 
ciszy”, co jest prawida, bo panowała tu taka 
cisza, że żaden burżuj 'n'e zauważył tego świę- 
ta robotniczego, dziś znów rzuca nowy „apel 
rewolucyjny" chcąc pokryć swoją porażkę. 

Komuniści wiedzą dobrze, jak wojna, któ- 
rej jeszcze niema, byłaby przyjętą nietylko 
przęz francuską Klasę robotniczą, ałe nawet 
przez, całe drobne mieszczaństwo, więc zupeł- 
nie bezpiecznie rzucają to wezwanie, aby póź. 
niej przypisać sobie zasługę ewentualnego 


Możliwość odroczenia sankcji przeciw 
Niemcom wywołuje w całej prasie burżuazyj- 
nej wielkie rozdrażn'enie przeciw. Anglikom, 
Włochom i Japończykom. Francja i Belgja bo- 
ja się, aby nie opuściła ich koalicja. Z przy- 
Zena przyjęła też ta prasy francuskiej 


chych*, przejmującego duszę przeczucia nie- 
dalekiej śmierci. Wszystkorto sprawia, że „Be- 
niowski' przez te dlugie wieki, w ciągu któ. 
rych bętzie czytany, komentowany i wielbio- 
my w Polsce. bedzie miał na nią, na dalekie 
jej pokolenia, to niewypowiedz'anie, magicz- 
nie smęine wejrzenie! ; 


„Nie mam tutaj dość słów uznania dla 
Prof. Juliusza Kłeinera za. wydanie „Beniow- 
skiego”, jakie dał Narodowi, istotn'e godne 
Narodu i jego Wieszcza. Nie czując się kom. 
Petentnym do naukowej krytyki tego wydania, 


Poprzestanę tutaj na zaznaczeniu, że wywarło 


Ono na mnie wrażenie tytantcznego wprost 

ułożen'a z rozrzuconych. można powie- 
dzieć. dotychczas części (dlsjecta membra) — 
organicznej całości, przeniknięcia w układzie i 
opracowaniu (znakomitych wprost komenta- 
Tath, które przez cały czas czytania jakby 
Prowadzą czytelnika za ręke) nażglębszych 'n- 
tencji twórcy (o ile to było możliwem, wobec 
bezpowrotnego zaginięcia wielu drogich klej- 
nołów z tego sezamu). Przyczem, co W Wyso- 
kim stopniu ujmuje w Kleinerze — to ten je- 
go szlachetny kult światłego, współczesnego. 
polsk'ego buman'ety dla nieśmierielnego arcy- 
dziela Juljusza! Jakżeż on mile odbija od oj- 
cowskiego poklepywania po ramieniu „szalo- 
nego Julka“ przez Małeckiego! W niektórych 
tylko, drobnych szczegółach komentowania 
może posprzeczałbym się z Kleinerem. Np. w 
tem miejscu. gdzie‘ Słowacki mówi o blasku 
Mojżeszowych rogów. Kleiner objaśnia, że po- 


_ głą,miai iuiaj na myśli rogi potężnej, jeho-/ 


4 


mn'e się zdaje, że Słowacki użył w tem miej- 
(czegoś w rodzaju nimbu), jakie, według le- 
genkły, widywano nad czołem Proroka Pr 
dza wybranego narodu, kiedy był w ekstazie 
natchnienia, GR Szyja z Synaju i t. p. Dro- 
bnych wypukłości nad czołem Mojżesza w po- 
sagu Michała Aniola w Sam Pietro dei Vm- 


niedotrzymanie 
rywający się do biegu i kiełznany przez jeźdź- |przez /Wersalskiego 
ca, spiżowy pomnik Piotra Wielkiego, na, od- 
łamie skały w Pet . Mnie się zdaj 
że również jeden z wielu innych konnych po- 
sągów, czy pomników, widzianych przez. Sło- 
wackiego w jego tak wielu podróżach po 
świecie, i po Włoszech, mógł mu nasunąć ten 
obraz. z bug. 
Pomnikowem  swojem wydaniem Be- 
niowskiego” (Brom jente zestawić, jait 
detychezas, tylko wydanie „Genezis z ducha“ 
przez „Eleuzis* krakowską) Juljusz Kleiner 
dobrze się. zasłużył Ojczyżn'e. 


3 i o BĘ ) A 
Syndykat prasy socjalistycznej  (sociali- 
styczny — tylko z nazwy bowiem socjaliści 
partyjni do niego nie należą, alew każdym ra- 
zie postępowy), wystosował do swego kolegi 
i przyjaciela, obywatela Milleranda, prezyden- 


Wacław Wolski, ta Republiki — list, prosząc go, aby nie brał 
udziału w ceremońjach Napoleońskich, „które 
PENER są niebezpieczne i od których każdy człowiek 


z sercem winien s'ę usunac“. Tę eeremonję 
nazywa syndylkat  ibezczeszczeniem Francji, 


j 


~ 
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odbyć się mażącem w pałacu Inwalidów pod 
patronatem nieprzyjaciół demokracji — a więc 
i Republiki". j ý 

Dalej czytamy: „Ta manifestacja może 
tylko wznow.ć oburzenie w umysłach tych 
Francuzów, którzy żachowali w pamięci zbrod- 
nie Bonapartych, zarówno, jakich czyny z ży- 
cia prywatnego”. Ogłoszono już również roz- 
lczne wiece i odezwy prawdziwych republi- 
kanów i socjalistów przeciw temu „świętu mi- 
litarystycznemu" — jak nazywają tu . obchód 
Napoleoński. 

Pan Corbeiiler, prezydent miasta Paryża, 
który przyjeżdża na uroczystość Napoleońską 
dc Warszawy, jest kandydatem z listy „Bloku 


nisty. 

| W sterach reprezentowanych przez nacjo- 
nalistów, uroczystość Napoleońska będzie 
miała oddźwięk sympatyczny. Czyż o to chodzi- 
ło Polskiej Republice, żeby od niej odwracać 
sympatje szczerej demokracji i mas ludowych? 

Hieronimko, 

2 maja 1921 r. 


Mały feljeton. 
kiedgi to się skończy? 


Gdy dn. 8 maja delegacja ludności ide- 


Brytanj; w Warszawie, aby mu wręczyć me 
morjał w sprawie Górnego Śląska, odprawio- 
no ją z kwitk'em, albowiem .p. ambasador... 
je obiad, 
się do takiego traktowania Hindusów, Kafrów, 
Persów i i. p. 
zachować w Warszawie? Raz tyiko dygnitarz 
Polski — był to hr. Tarnowski — zachował 
się wobec dygn tarza angielskiego p. Tovera, 
z godnością — to też p. Tover musiał go prze- 
prosić. Zresztą od r. 1918 pp. dyplomaci pol- 
ay gięli się wobec koaliantów z lokajską u- 
niżonością, to też na Zachodzie cały naród 
polski traktuje się jak niewolników, jak pod- 
danych, jak ludzi którzy uderzeni w jeden po- 
liczek nadstawią skwapliwie drugi. 


czele, tym wirtuozem w sztuce kłaniania się. 
Inaczej postępują sobie Czesi. Taki np. Be 
nesz olwarce mówi, że nigdy nawet dla Ju- 
bych oczu koalicji nie uczyni nic, coby sprze- 
ciwiało się interesowi Czech. I jaki skutek? 
Benesz i dyplomacja czeska jest szanowana. 
Pułkownik Repington, wybitny publicysta an- 
gielsk, z uznaniem przytacza te oświadczenia 


,Benesza. Zasię dyplomacja polska, dyploma. SĄ 


cja Kowatskich (ten od łaźni). Zamojskich 
(ten od kapuścianej głowy), Sobańskich (ten 
od miljonowych pożyczek, jakie mu Sapieha 
daje ..z kieszeni skarbu), Paderewskich (ten 
od słynnych, miljony kosztujących bankieci- 
ków), Lubomirskich (ten od „badów*, gdy 
Polsce zagrażała klęska), ta dyplomacja jest 
przedmiotem lekceważenia, pogardy i pośmie 
wiska w świecie. 

Co w Polsce uczynił lud i żołnierz, zepsuł 
dyplomata. Gdańsk, Lwów, Wilno, Śląsk Cie- 
szyński.. a teraz Śląsk. Górny. Oto różaniec 
hańby i niedołęstwa, skrajnej, wprost parali- 
tycznej jakiejś niezdarności tych ludzi, której 
nie zdołają zasłonić kapelusze napoleońskie. 

I kiedy się to skończy? Kiedyż tych nieu- 
ków i flejtuchów zastąpi się przez ludzi.. bo- 
daj pracy. Nieuków, tak jest, nieuków, co nie: 
tylko o świecie, ale o kraju, który reprezen- 
tują, nie mają najmniejszego pojęcia. „Kurjer 
Polski" przytacza niesłychaną,  nieprawdopo- 
dobna wprost anegdotkę. Akademja francu- 
ska chciała odznaczyć Boya, bezsprzecznie naj- 
większego już dzisiaj w dziejach naszej lite- 
ratury tłumacza literatury francuskiej, i celem 


„|zebrania ściśiejszych danych o tym pisarzu 


zwróciła się do ambasady polskiej w Paryżu. 
Wiecie co tam odpowiedziano Francuzom? 
Amibasada polska odpowiedziała, że ona nie 


j. | mie wie o jakimś tam Boyu! Ambasada pol- 


ska nic nie wię o polskim pisarzu, który w 


genialny 70 tomów najlepszej prozy i poezji 
francuskiej. Działalność jego obudziła zainte. 
resowanie we Francji — ale urzędnicy polscy 


nie o tem nie wiedzą. 


nym analfabetom powierza się sprawy naj- 
ważniejsze państwa! I pomyśleć, że za głupo- 
tę, lokajstwo i niedołęstwo podobnych ludzá 
lud Górnego Śląska ma płacić swą krwią, a 


| może utratą wołności! I pomyśleć, że wad 


w rządzie ieka, któryby raz już 

za miotle ï wymiótł te roje leniów, kosztow- 

nych z ambasad polskich? - : 
To oburza. Ten cyniczny spokój, ta chłod. 


na obojętność, która miljonom pozwala 


krwawić się w męce z powodu nieuctwa, de- 
mencji, chorobliwej wprost apatji i lekkomyśl- 


Gdzież „silna ręka* p. Witosa? 
Kiedyż skończy się ten obłąkany calie- 
walk na oślej łące TS i 


aa a a a a 
Wyszła z druku 8-stronicowa broszurka: 
ROBOTNICZE ŚWIĘTO MAJOWE. 
| - Napisał Henryk Bezmaski. 
Wyd. C. K. W. P. P. 8. 
Skład główny w Księgarni Robotniczej, 
Wspólna 17. 


Narodowego" i ma opinję klerykała i realojo-- 
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monstrującej udała się do p. ambasadora W. 


Urzędniey angielscy przyzwyczaili. 


Diaczego mieliby się inaczej 


Ten ton wprowadził do polskiej dyploma. - 
cji Komitet Narodowy z Paderewskm na 


przeciągu 12 lat przełożył na polski w sposób i 


I pomyśleć, że takim jakimś fenomenal- . 


ności kilkunastu nieponiów jest przerażająca, 
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Swieto: 1-go Maja. 


Deblin. 
(Koresjpondemeja wlasna). 


Dia 1 maja Dęblin mroczyście obchodził 
Święto Pracy. Obchód rozpoczął się o godz. 1 m. 
180 po poł. w szkole kolejowej odegraniem „Mar- 
| syljanki* przez orkiestrę kolejową. Dzieciom ze 
szkoły, które brały udział w pochodzie, rozdano 
małe czerwone sztandary, Pochód ustawił się W 
następującym porządku: orkiestra, sztandar. Zw. 
kolejarzy, prezydjum Związku i kolejarze; dzieci 
tworzyły szpaler koto sztandaru, Na drodze do 
miasteczka lrema połączono się z drugim pocho- 
dem, na czele /którego szedł plutom straży opmio- 
„wej z Ireny, 
Pochód doszed! do kopca Wolmości, położo- 
nego koło stacji Dęblim, gdzie wygłosił przemówie- 


l nie towarzysz Nacikowski z Radomia, przedstawi- 


ciel Zw. Zaw. Kol, 
Omówi! om cbszennie historie ruchów prole- 
„ tanjackich, historię walki o 'wolmość i związany z 
tem obchód 1 maja, 
Następnie pochód wrócił do szkoły kolejowej, 


gdzie miala się odbyć uroczysta akademja, Wobec | = 
n wielkiej ilości uczestników (w obchodzie brało. u“ 


dział około 8500 osób), nie mogło być mowy © p» 
mieszczeniu się w szkole, wobec czego odbył się 
obchód ma obszernym placu przed szkołą. Przema- 
miał tu tow, poseł Dreszer, mówiąc o dmiu 1 maja, 
juko e święcie pracy i o święcie wiosny, 

Resztę obchodu wypeluiła orkiestra, chór i 
deklamacje, Í 

Przez cały czas panował mastrój ogromnie u- 


roczysty, 


Ciechanów. 
(Korespondencja wlasna). 
Święto i maja obchodzone tu było uroczyście. 
W przeddzień zjawiły się plakaty, zwiastujące po- 
rządek obchodu, W niedzielę robotnicy wiejscyi i 
miejscy, w liczbie około 2 tysięcy ze sztandarami 
P. P. S. i Zw. Zaw. Rob, Roln. ma czele, przeszli 
przez miasto na Rynek, śpiewając piesni rewielu= 


Na Rynku odbył się wiee, NAŃ 

(Tow. Żola mówił o znaczeniu 1 maja wogóle, 
aw. iDziubakiewicz o zmaczemiw tego Święta dla 
proletarjatu wiejskiego, a tow. Jędraszko o 1 ma- 


nić, co już zostało dokomeme, a «o jeszcze 


socjalistyczne. 


kalu O. K.R., gdzie został rozwiązany, 
Po poludniu w sali Straży ogniowej odbył się 


mił zebremych w 


i znaczeniem tego ruchu proletarjackiego, nawią- 


botmiiczej. Faj 


i = Przemyśl. 


( Korespondencja własma.) 


orkiestrę kolejarzy, rozpoczęła i w tym roku im- 
ponująły obchód Święta Robotniczego m naszem 


"sali teatralnej, 
O maczeniu święta 1 maja 


ja, jako o dniu, w którym należy sobie uprzytome 
z uczynić 

potrzeba, aby stopniowa urzeczywistniać ideaty 
Po przemówiemiach, przyjęto jednogłośnie re- 
> fzołucję C. K. W. Następnie pochód wrócił do lo- 


w obecności około 300 osób odczyt tow, Jędraszki 
ra temat „Komuna paryska, Prelegent zaznajo- 
rótkich slowach z przebiegiem 


zując międzynarodowy charakter iKomumy do dnia 
1 maja, jako święta powszechnej solidarności To- 


Pobudka, odegrana wozestym rankiem przez 


mieście. Pomimo niepogody,  proletarjat Przemy- 
"Ka tlamnie przybył na uroczyste zgromadzenie do 


J. Kowalska, poczem mastąpiła uroczystość rozwi- 
nięcia nowego sztandaru kolejarzy, którą w zwię- 
złem przemówieniu uczeił tow, Jasiński. f 

| Główmy referat wygłosił tow, dr. Fr, Dorosz, 
który w swem świeinem przemówieniu pomuszył 
wszystkie najważniejsze zagałdmienia polityki pro- 
letarjackiej. 

Następnie zgromadzenie uchwaliło jedno 
myślnie przedłożoną mu rezolucję majową, poczem. 
muzyka kolejarzy, która przygrywała po pauzach 
pomiędzy poszczególmemi przemówieniami, zagra- 
ła pieśń praky. | 5 

Po zgromadzeniu, o godz. 12 m, 45, olbrzymi 
pochód demons*racyfny, w którym wziął wdział cn- 
ły mświadomiony, zorganizowany zawodowo w sze- 
regech związków robotniczych, a politycmie w P. 
P. S. prolełarjat Przemyśla, ruszy! głównemi uli- 
oami miasta, 

"Do manifestacji przyłączył się takto proleta- 
riat żydowski ze swojemi sztandarami, Robotnicy 
ukraińscy urządzili odrębne zgromadzenie, ale bez 
pochodu. 

Na Rynku przemówił do wiełotysięcznej Tze- 
szy tow, Stłążowski i zakończył uroczysty obchód 
dlmzykiem ma cześć P, P. S., z zapałem powtórzo- 
ny przez zgromadzone t'umy, 

O godz. 8 po poł. odbyło się, staraniem sek- 
cji kobiet P, P. S. w teatrze Świetlnym „Opieka“ 
w Domu Robotniczym: przedstawiemie dla dziest 
proletariatu, ma które stawiła się tłumnie dziatwa 
robotnicza. 

O godz. 7 m. 30 wiecz., odbył się w teńże sall 
wieczór tentralno-wokalny, przy udziale wybitnych 
sił artystycznych. ter 


a ewa e 


Ostrowiec, 
o. (Korespondencja własma.) o. 

Proletarjar m. Ostrowca bardzo uroczyście u- 
czcił dzień 1 maja, 

Na ulicach sprzedawano znaczek, a w miej- 
scowym teatrze odbył się poramek, na który złoży- 
ły się, odczyt, deklamacje i t, p. 

Popoludnie wypelniły manifestacje i wiek, a 
wieczorem odbyła się zabawa robotnicza w sali 
teafru, 


y 


Upatów. 
(Korespondencja własna) i 
Dzień i maja ludność robotmicza Opatowa i 
rajbliższej okolicy, uczciła, jak należy. ©, 
Wiec, na m przemówił t, pos, Pączek i ma- 
nifestacja, wykazały, że wpływy nasze rosną. 
Wieczorem odbyła eię w miejscowej sali Za- 
bawa taneczna, :  : | LJ 


£ 
isnie 


e 
Piaseczno. 
(Korespondencja 'własna). . 

D, 1 maja o g. 12 w poł, miejscowa organizacja 

P. P, S, urządziła ma rymku wielki wiec, który za- 
gaił ławnik magistratu, tow. St. Starczewski, o 
święcie 1 mają i o hasłach majowych mówił tow. 
J. Litauer, Blisko jednogodzinny referat został wy- 
stuchany z uwaga przez przeszło 200 tlum moim- 
ków i robotmików, Ba 
Po wiecu utworzono pochód, który z czerwo- 

mym sztendarem na czele, przeszedł przez mias'o 
li rozwiązał się przed Kkinematograem „Polonja'4 


Igoe przemawiali jeszcze tow, tow, M, Zachareki | 


i J. Litaner. 
. Obchód 
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« Kronika sejmowa. 


LA 


‘Złote myg | 


Nienawiść jest świętą. Jest oma okur"em 


i $ży W poniedziałek o godz. 5-ej odbędzie |serc silmych, pogardą wszystkich tych, których 
'się plename posiedzenie Związku Polskich | miewa. miernota i głupstwo. 


` Postów Soc. Obecność wszystkich tor. =s 


„słów konieczna. | 


Kronika polityczna 


ją 
f o 


item do rzeczy podłych i ni 


Nienawidzieć, zmaczy to samo, co kochać, czuć 
w sobie duszę ciepłą i wspanisłomyślną, żyć wasiwe- 


1 Nienawiść przymosi ulgę, wymierza sprawi 6- 
dfiwość, rob? człowieka większym, 
(Bmil Zola), 


N? 11e 


"Walka o Górny Sląsk. 


POWSTANIE — A LUDNOŚĆ GÓRNO- 
ŚLĄSKA. SAE 
ody Sosnowiec, 6 maja. 

(E. E. W Rybniku i Tarnowskich Górach 
cala ludność cywilna urządziła ogromne ma- 
nifestacje celem zadokumentowan:a «swej ŝo- 
lidarności z powstaniem. 

W powiecie Oleskim, w południowej czę- 
ści powiatu Opolskiego, w. powiecie Racibor- 
skim na prawym i lewym brzegu Odry, we 
wsiach polskich tworzą się samorzuine od- 
działy powstańcze. 

SYTUACJA W OPOLU. 
F Bytom, 6 maja. 

(Œ. E). W Opolu panuje spokój. Poc.ągi 
do okręgu przemysłowego nie odchodzą. Kur: 
sują jednak częściowo do Kędzierzyna i Ra- 
ciborza. Kolejarze obawiają się wyjeżdżać na 
linię. Z poza linji demarkacyjnej pociągi nie 
nadchodzą. Most pod Szczepanow cami wysa- 
dzuno w powietrze. W okolicy Wielkich Strzel: 
ców panuje spokój. Wejścia do miasta pilnu 
ją Włosi i policja plebiscytowa. 

Miasteczko Toszek w powiecie gliwickim 
znejduje się w ręku powstańców, którzy ob- 
sadzili najważniejsze punkty miasta, 
STOSUNEK DO WŁADZ KOALICYJNYCH. 

Sosnowiec, 6 maja. 

(E. EJ. Stosunki powstańców z władzam” 
koal'cyjnemi układają się poprawnie, gdyż od- 
działy powstańcze unikają wszeikich zatargów 
i gpęłaiają lojalnie żądania koaljantów. Po- 
madek i karność. panujące w oddziałach pow- 
stańczych, które nie dopuszczpią się żadnych 
ekscesów, zdobywają coraz większe poważanie 
dla powstańców ze strony aljantów. 


POWRÓT GENERAŁA LE RONDA DO 


OPOLA. 
'e a! Paryż, 8 maja. 

(E. E.). Z polecenia rzadu francuskiego 
generał Le Rond dnia 5 o godz. 18-ej wyjechal 
do Opola. Przed wyjazdem generał przyjęty 
był przez prezydenta Rzeczypospolitej Mille- 
randa i odbył kontórencję z Fochem i Wey- 
gamdem. 


PRZYWRÓCENIE RUCHU KOLEJOWEGO. ' 
IS Sosnowiec, 6 maja. | 
(E. E). W powiecie Tarnogórskim, Gli. | ferencji ambasadorów. Fi 
wiekim i Rybnickim przywrócono częściowo j 


` ŚLĄSKU. . 
3 Bytam, 6 mata. 

| ` (E. E.J. Niemcy rozpuszczają pogłoski, ja- 
koby Sicherheitspol zei wkroczyła na Górny 
Śląsk za zezwoleniem komisji międzysojuszni- 
czej. Z drugiej strony donoszą o walkach, któ- 
re się wywiązały pomiędzy policją bezpieczeń- 
stwa a wojskami koalicyinemi, co dowodzilo- 
by, że o ile Sicherheltspolizei istotnie wikro- 


czyła na Górny Śląsk, to uczynila to bez ze- 


ATA s 1 $ 4 Roe! ik gi ha E etaa a U NEC | 
NIEMCY 0 SYTUACJI NA GÓRNYM | (E. EJ. W Ivie 


niemieckie należy więc przyjmować z wielką 
rezerwą. 

NIEUDANE PRÓBY NIEMIECKIE. 

Sosnowiec, 6 maja. 

(Œ E). W Gliwicach i Bytomiu czynione 
były ze strony Niemców próby zorganizowa- 
nia straży obywatelskiej. Usłowania te jed- 
nak pozostały bez rezultatów. Również w Ka. | 
towicach pięciuset stosstrupperów zgromadzi- 
lo się celem zorganizowania straży, żadnej jed- 
nak akcji hie rozpoczęli. 

NOTA NIEMIECKA 0 SYTUACJI NA 

`G.. ŚLĄSKU. 
,. Londyn, 6 maja. 

(E. E). Ambasada niemiecka złożyła w 
angielskim ministerium spraw zagranicznych 
notę, przedstawiającą sytuację na G. Śląsku 
w oświetleniu korzystnem dla Niemiec. Nota 
przypisuje agentom polskim wybuch ruchu 
strajkowego który ógarnał cały ckręg gór 
niczy i przemysłowy. Robotnicy prawie wszy- 
spy pragną pracować, lecz przeszkadzają im 
w tym polscy sokoli oraz uzbrojone bandy, 
które zajęły Śląsk aż da Raciborza. Nota nie- 
miecha dodaje, i Komisją Międzysojusznicza 
zgadza się z komisamzami niemieckimi co do 
tego, iż stanowisko Iudmości niemieckiej nie 
dało najmniejszych przyczyn do agitacji podo- 
bnej i do cdwołania się do siły, to też rząd 
niemiecki składa z siebie wszelką odpowie- 
daslność za wypadki górnośląskie oraz za 
konsekwencje, które mogą one pociągnąć. 


SPRAWA G. ŚLASRKA NA RADZIE NAJ- 

- WYŻSZEJ. 
` Londyn, 6 maja. > 

"(E. E). Przy końcu posiedzenia. wieczor” 
nego Rady Najwyższej w dniu 4 b. m. Lloyd 
George zaproponowal rozstrzygnięcie sprawy 
górnośląskiej przed. końcem obrad kontenen- 
cj. W odpowiedzi Berthelot zaznaczył, iż 
przedwoaześnie byłoby poruszać obecnie to za- 
zadnienie, bowiem raport Komisji Międzyso- 
juszniczej w Opolu nie jest jeszcze przygoto- 
wany, sytuacja zaś na G. Śląsku jest tego mot . 
dzaju, iż wyklucza bezpośrednie abrady. Po- 
stanowiono zbadanie kwestji górnośląskiej 
odłożyć do daty późniejszej. Według innych 
informacji sprawa ta ma być przekazana kon- 
AET S 
SPRAWA ŚLĄSKA W IZBIE GMIN. ra 

EE © Londyn, 6 maja. | 
tuacja obecna na G. Śląsku. Podsekretarz Simm 


Inu w ministerjum spraw zagr. Harmsworth 
(oświadczył, iż zaburzenia obecne spowodowa* 
‘ne są, prawdopodobnie, przez wiadomości, 07 
(głoszone w niektórych dziennikach, o rzełko- 
3 powzięciu przez mocarstwa sprzymierzo” 
í 


ne decyzji, co do tego, jaka część G. Śląska 
ma być przyłączona do Polski, jaka zaś ma 


| pozostać przy Niemcach. Harmswiorth zazmia+ * 
| czył, iż żadna decyzja w tym kierunku nie ist- 


zwolenia komisji międzysojuszniczej. Pogłoski | nieję 


Sprawa odszkodowań. 


WRĘCZENIE ULTIMATUM 
Londyn, 5 maja. 


sprzymierzonych. 
NIEMCY SIĘ ZGODZĄ... 
Londyn, 6 maja. 
(Z. EJ. „Daily News“ pisze, że nie bẹ- 
Lae upoważnionym do podania szczegółów, 
może jednak ogłosić, iż w Londynie otrzyma- 
no informacje, że Niemcy zgodzą się na wa- 
runki ustalone na posiedzeniu rady najwyż- 
szej. 
WSPÓLNE OŚWIADCZENIE SPRZYMIERZO- 
y z Paryż, 6 maja. 
(Havas). Wspólne oświadczenie sprzy- 
podpisane dn. 5 maja opiewa jak na- 


(PAT). 
sra. 


(PAT). Radjo. Lloyd George wręczył dzi- 
tegoroczny jest dopiero (frugem | siaj zastępcy niemieckiemu Siammierowi ulti- 
E świętem majowem, uroczyście obchodzonem wj matum ; 
refórowała tow. Piasecznie. y í 


, 
4 
§ 
` 


niemiecki, aby 1), w przeciągu terminu 6-iniowega 
od otrzymemia wymienionej uchwały podał katego- 
rycznie i bez zastrzeżeń swoje decyzje co da apel» 
nienia zobowiązań tak. jak one zosiały uchwżiłona 
przen komisje reparacyjną, 2) aby bez zastrzeżeń 
i bezwarumkowo przyjął i zrealizował przepisane 
przez komisję reparacyjią gwarancje co do swoich 
zobowiązań, 8) przeprowadził bez zastrzeżeń 1 bem 
zwłocznie zarządzenia notytikowane sządowi nis 
mieckiemu przez mocarstwa sprzymierzone pismem 
z dnia 29-go stycznia 1924 r., dotyczące rozbroje- 
nia sił wojskowych na lądzie, morzu i powietrzw. 
Zarządzenia, dotyczące wykonania tyeh zobowią- 
zań, których termin już zapadł, muszą być bez- 
zwłocznia uzupełnione, inne zaś zarządzenia z te 
go zakreśt przeprowadzone być musza w ustalo 
nych terminach, 4) aby bezwzględnie i beż zastrze- ` 
żeń przystąpiła do osądzenia zbrodniarzy wojen- 
nych, jako też do przeprowadzenia innych części 
traktatu pokojowego, których jeszcze nie wylkona- 


Biuro Prasowe M. S. Zagr. komunikuje, | seme NAN a 

| ih delegacja polska w Komisji mieszanej Te- i 

| pafriacyjnej w Moskwie rozpoczęła już swe Ukazał się Nr. 18 
TRYBUNY“, 


fumkcje. Lokal delegacji mieści się przy uł. 

„Powarskiej 21. 

|. Przyjazd delegacji wywołał wielkie zado- |i zawiera treść następującą: w Spa i Paryżu, jako też notyti A. TA 

« wmólen'e wśród miejscowej kolonji polskiej. TH ig we kovan: p 
Do Biura delegacji zgłasza się codziennie po . Hołówko — zież a socjalizm; 


kilkaset osób. Delegacja zwiedza dbozy i w'ę- J. Hempel — Inteligencja w połskim ru- a mianowicie 
zienia. Wśród jeńców i internowanych panujejchu robotniczym; K. Żywieki — Legenda mil- 


tyfus i szkorbut, wobec czego delegacja roz-jo 3 maja; W. Rzymowski -— Mickiewicz a 
daje żywność i mleko skomdensowane, udzie- ; i i ; 
U również ponoiy prawnej licznych mb mi Napoleon; TF. .B. Jacy są dyrektorowie 
zainteresowanych. Wkrótce powstaną ekspo' [w Polsce. Z teatru: K. 
_.  zytury delegacj: na prowincji w celu uregulo-i 
| owania ruchu powrotnego do kraju. (PAT). .Wystawa formistów. Wystawa pośmiertna: 
"MD LĄ iSt. Lenca. Ruch zawodowy: Rada pracy. iwa. i 
0 Rada Ministrów postanowiła *'erownietwo ' Życie komunalne: 8. Zbrożyna — Finanse - ddd: OO. a) już 
 Mfamesym Sor: Zeganinych _powierćjstmorządów. Wiedomości gospodarezo: Ob- | si 3o vazkihtynezseryć Aus 
oe i Dobskiemu.. P. AT). T: 'ciażenie wielkich mocarstw. Kronika poł-jdzeń, które są konieczne do obsadzenia zagłębia 
WETO lska i zagraniczna. Bibljogratja. Rubry przez wojska koalicyjne mad Renem pod 
i z ^f warunkami, przewidzianemi w ustawie D; b) w 
Redakcja „Trybuny“ podaje do wiado- |myśl art. 283 traktatu pokojowego. wezwać kómi- 
mości, że zgodnie z zapowiedzią, czytelni- | sle RZE aby notyfikowała rządowi R» 
ABA Goo A Ay EE |kiemu bezwzględnie termin i sposób zapłaty ca- 
Ks ga Ja =P pda sy kowo ZA ego dlugu niemieckiego i uchwały swojo co do te- 
miał drugi wysyłanie „Trybuny“ zosta- gę punktu, zakomunikowała rządowi niemieckie- 
ło wstrzymane |mu najdalej w dniu 6go maja; ©) wezwać rząd 


płatne były z dniem 1-go maja % r., a 
której to zaplaty zażądała w wymienionym termi- 
komisja reparacyjna w myśl ponownej noty 


ważmych kwestjach z art. 264, 267, 260, 273, GA, 


Pó GAL Oa 4# 

; Konsul, polęki w Sztokholmie, p. Pomian, 
przybył do Warszawy i zaw adamia, że przyj- 
-muje 6 g0dz. 10-—12 w Wydziale ekonomiez- 

'nym min, spr. zagranicznych. 


moto wn, 


jchodzień* — Katerwy, Ze sztuki: Cep — |aljantów z dnia 13-go lutego i 17 go maja 1920 r. ; 
oraz zobowiązą ń, wynikajacych dla Niemców w, 


no, a o których jest mowa w pierwszej części tej 
noty, d) przystąpić w dnia 12 maja do obsadzenia 
zagłębia Ruhry i powziąć wszystkie inne zarządze- 
nia wojskowe na łądzię i morzu, jeżeli rząd nie 


miecki nie spełni wyżej wymienionych warunków. 


Obsadzenie to będzie trwało tak długo, dopóki 
Niemcy nie wykonają warunków wyliczonych w 
punkcie C. j 


Londym, dnia 5 maja 1921 r. Podplsani: Lloyd 
George, Briand, Storza, Jaspar i Hayzchi. 
LLOYD GEORGE © POSTANOWIENIACH 
SPRZYMIERZEŃCÓW, 
Londyn, 6 maja. © 
(E. E.) Lloyd George wygłosił w Izbie gmin 
obszerną mowę © postanowieniach mocarstw sprzę- 
mierzonych. Oświadczył On, iż w dniu 5 b, m, t- 
kończyła się najważniejsza z serji konferenoji mó- 
czrstw sprzymierzowych, Ostatnia konierencja mia- 


‘ta wielką doniosłość nietylko z powodu charakteru 


dyskusji, lub z przyczyny powziętych decyzji, lecz 
również z uwagi ña wyniki tych decyzji. iPnzypo- 
mmiawszy Niemcom. iż zalegeia oni w 
najważniejszych klauzul traktatu wersalskiego, 
mocarstwa sprzymierzone dały dowód dobrej wolł 
i cierpliwości, oraz nie szczędziły ustępstw do tego © 
stopnia, że wyrzucano im, iż poszły za daleko na 
tej drodze, 
Rozbtojenie Niemiec, stamowiąca fedey € 


Nr. 113 


głównych podstaw traktatu wersalskiego, od któ- 
Tego wykonania zależy w znacznym stopniu rwo- 
waga europejska, nie było przeprowadzone w Spo- 
sób, któryby zadowolił uprawnione oczekiwania 
mocarstw sprzymierzonych, choć wiele w tym kie- 
og dokonano, zwiaszcza od czasu pokoi w 
pa. 

Następnie Lloyd George, aby dać pojęcie a 
olbrzymich rozmiarach niemieckiej machiny wo- 
jenmej, nawet już po porażce, zakomunikował dane 
statystyczne, dotyczące zniszczonej broni przez ko- 
misję międzysojuszniczą. 

(W dziedzinie odszkodowań, Niemcy dały do- 
wód tej samej złej wiary, nawet jeszcze jaskraw- 
szy. Niemcy udawadniały na każdym kroku, iż u- 
żywają wszelkich środków, aby się uchylić pe” wy- 
kénanie zobowiązań. Lioyd George wyliczył wszel- 
_ kie sposoby niemieckie, zmierzające do tego celu, 

` lm więcej pojednawczości ujawniają mocarstwa 
sprzymierzone, tem więcej czelnymi stają się 
Niemcy. Odrzuciły one umiarkowane. żądania 
sprzymierzeńców i odpowiedziały kontrpropozycja- 
mi wyzywającemi, w rodzaju tych, jakie przedło- 
ży! Simons w Londynie, Wszelkie wysiłki dolróny- 
wane w Spa, Brukseli, Paryżu i Londynie, eby v- 
zyskać od Niemców propozycje, ożywione. dobrą 
wolą, spełzły na miczem. Wobec tego nie pozosta- 
walo mie, jak przekazać sprawę komisji odszkodo- 
wań, która z największą cierpłówością wysłuchała 


wszystkiego, eo jej przedkłądali Niemcy, przestu- |wolnego miasta Gdańska, zakończył się we czwar- 
djowała przeszło 180 memorjałów niemieckich, u- |tek, 


dzieliła 80 posłuchań przedstawicielom Niemiec. 


Zbadawszy wszechstronnie sprawę, komisja okre- |demtem Republiki Irlandzkiej De Valer'q, tajną 
Flia odszkodowania ze strony Niemies ma 180 mi-jnaratię oficjalną, na skutek której mwice-krół Inlan- 


jardów marek. Rada Najwyższa zajmuje się wyna- 
lezieniem sposobu spłaty tej sumy, oras gwarancja- 
mi dla niej, Po wyjaśnieniach co do powziętych 
ucływał, Lloyd Geórge, przy oklaskach Izby o 
świadczył, iż w dniu 5 b, m, wręczono ambasado- 
rowi niemieckiemu w Londynie żądania mocarstw 


. Niemoy muszą się nareszcie ne wyższej, Rady Ambasadorów i komisji odszkodo- 
wos zdecydować. "Nie można dopuścić, by trzymały |wań, 


Ee a ciągu w niepewności Europę i cały 
t 


Dnia 2.go maja zmarła Celina z Grzy- 


bowskich Borska, żona członka Redakcji |szczą, ale kuracja nie zdołała już powrócić 


„Robotnika, tow. J. M. Borskiego. 


Zmarla pracowała przez półtora roku |szłaą śmierć. 


w naszej Redakcji, jako korektorka, zysku- 
fac ogólną sympatję kolegów i budząc sza- |. 
cunek dla swej niezwykle sumiennej, pil- 
nej i uważne) ff Później pracowała | 
„jako korekta w „Narodzie“, 


Od dłuższego czasu stań Jej zdrowia |kołedze Borskiemu, Redakcja „Robotnika“ kosis: wezwali przeciwko ir policję, a 
budził powi obe, ps paru miesią- zasyła wyrazy Daie 1 współczucia. komisarzem mą czele. Komisarz miał zamiar z po- 


| I życia. wi | a 


Uczestni wykradzenia 10 iniiis 5 
Pawiaka! Dziś 6 godz, Tej wiecz., w lokālu 
0. K, R, (AL Jerozolimskie 56), proszeni są o 
Przybycie, 


dzenie, czy nie, mają pomyżkowe zabranego z O. K. 
R. rajka od aaua dzielnicy Powiśle, Komitet 


SAB ENIE ET h peeaire e o 


O K.R. (Al, Jerozoliryskie 56), odbędzie się po- 
siedzenie komitetu i mężów raufani®. Kolejowej 
og. P. P. S, 

6, w lokalu 


tjiri 4, K. R. Dziś ò ©. 
OKR. (AL Jedozolimśkie 56), odbędzie się posie- 
dzenie - egzekutywy Okręgowego Komiteti Robotn. 

Dzielnica Śródmiojska, Dziś o g. 7, w Iokslu 
QER, (AL. Jeromolimskie 56), odbędzie się. posie- 
dzenie Komitetu dzielnicy Śródmiejskiej, 

Dzielnica Ochota, Jutro o godz, 4 pp, w 10 
kalu dzielnicy" (Grójecka 45 m. 36), odbędzie się | 
tgólme zebranie czlonków dzielnicy. 


Komitet wycieczkowy Dzielnicy . Mokotow. |rządek Obrad obejmował tylko wybory do ta- 


| Celina z AŚ. 


BÓRSKA | 


długich cierpieniach, zmarła dnia 2 maja r. b. w sanatorjum pod - 
ode Bydgoszczą, przeżywszy lat 34. 
Pogrzeb odbył się w Bydgoszczy dn. 5-go maja 1921 r. O smut- 
nym tym fakcie Pszowywyć zrozpączeni 


ROBOTNIK", sobota, 7 maja 19% r w 


M Soki Anida God b rządu oddziału warszawskiego i wolme wnio- Jutro © g. 9 m, 80, w loksiu Umwersytetu Ludo- 


ski, | wego odbędzie się walne zebranie członków Zw, 
Bez dyskusji nad listami i kandydatami skórzanego oddziału warszawskiego. dosyc 
przystąpiono do wyborów, które dały nastę” | wszystkich członków miezbędna, 
pujące wyniki: Zarząd: Sandecki (855 glo- ` Zebranie zebranie roczna 
sów), Klimaszewski (854 głosy), Kowalczyk sprawomiawcze porade da Sód Zwiągia 
(853 głosy), Rączka (852 głosy), Gawroński zawodowego Drukerzy, Odlewaczy czcionek 4 po 
(852 gosh, Karkuciński (850 gl.), Szwabe seda gy zawodów, odbędzie się jutro w godz, 10 
(e ofe adi wj sy Ek | 34 2), | irano w sali Tow. Hygieniezcego. 
D a , 
(848 gł.), welt (704. gł) d). ) ysodki (884 | € Aa 
Zastępcy członków zarządu: Na (857 |dozoroów domowych się juro o g. 1 PP. 
głosów), Jastrzębski (856, głosów), Guzik (716 |W lokalu Związku, Leszno 48, S'awcie się iani 
Kompała (714 głosów), Gustawow liczniej. ` 


OR? fach kuturlmr-gónialamy. 


18.2), Dobrzański E ex 
Gruszko (7 ski (716 gł.) 
ZAJ członków Komisji Rewizyjnej: Z. P. M, S. Zarząd oddz, warsz. Związku Poł, 
Maciak (860 gł.), Lewandowski (859 EZ: IMI Socjal. zawiadamia członków, iż w niedzielę, 
Sąd polubowny. Holke (856 głosów), Tu- |da, 8 meja, o g. 10.30 rano odbędzie się w sali 
rek (717 głosów), Dąbrowski (718 głosów), przy uł. Jerozolimskiej 56, wedne zebrania człoa- 
Biliński (717 głosów), Łajc (714 gl). 
Zastępcy członków Sądu połubownego: | a Dziś o godz. 8 wiew, w Iokalu Związku, 
Semenowicz (718 gl), Rembalski (717 gł.), Ży- | (Jerozolimska 56), zebranie kole ogólnego, z refe- 
gy ba gł). ratem kol Oseta: „Esperato a jazyk międzynar» 


cji Havasa, że aprawy przybrały obrót zupelnie 
zadawalmiający i nowe siadjum polityki sprzymie- 
rzonych wobec Niemiec, stadjum silnej egzekutywy 
zaczęło się pod makiem "ma jednażcyślmości 
sprzymierzonych, ` ' 


Tworzenie nowego mada w Niemcieih 


Berlin, 6 maja. 
(PAT). Biuro “Wolffa donosi: Przygotowa- 
nia do utworzenia nowego rządu są w. toku. 
Qstateczna decyzja nastąpi dopiero wtedy, je- 
żeli partje, tworzące nowy rząd, zajmą stano- 
wisko w najważniejszej kwestji, to znaczy w 
sprawie odpowiedzi na ultimatum. W ciągu 
dnia dzisiejszego zdołano zebrać materjał, po- 
trzebny do załatwienia tej k'westji, ` 
Berlin, 5 maja. 
(PAT). Dzienniki donoszą, że nowy ga- 
bimet utworzony będzie na tej samej podsta- 
wię politycznej. Próby pozyskania wspóludzia- 
we" S większości miały się nie po- 
wi 


Walrmgi tlmdiem. - a= 2, kał 
, proponowanej » ons „Ognisko robetnie*, Lesmo 53, urządza w 
— Bis fora I se r awg") wyc mos porem spawę ty © 8 m bu zc dak od 


; rezolucję, |ezór dysusyjoy na temat „Zedenia robotm. orge= 
którą poniżej podajemy. Tatal dopiero wyle nizącji kulturalno-oświetowych”, Wstęp wolny. 
panowie omun: anani ie O CSA 
ertr wii wee się, że ANETA górno- SPROSTOWANIE URZĘDOWE. 
śląski bynajmniej ich nie obchodzi. Smalone| Na zasadzie art. 21 dekretu w przedmłocie 
duby wygadywali na temat „powszechnej re- przepisów prasowych, proszę o zemieszczenie w 
wre- | wolucji*, wymyślając ng arnon he- | ciagu dni 3 od daty otrzymania niniejszej odezwy 
rak Domeen giez PPB w spac dnia 20 kwietnia e, b. 
Ciętą dał zak ym Ibom komu- mr, 102 í a“ z dnia r. 
aa tx OA uiy wydrukowana została notatke p. $ „Gwałty pol- 
"R tow. Gardec- |H% Stóra w biędnem świetle przedstawia powód 
ezolucja, zgłoszona przez - | zaprowadzenia delegatek 'sekeji pralni  chemicz* 
kiego i uchwalona przeciwko głosom komuni” | yo Związku zawodowym robotników prze- 
stów, brami jak następuje: WA wt 
mysu chemicznego Chojnackiej i Mikóway do 7 
„Ogólne zebranie Związku zawodowego | gomisariatu. Chojnacka i Mikówna były zaprowa» 
metalowców w dn. 5 maja 1921 r. w imieniu dzone do Komisariatu nie dlatego, że były dele- 
wszystkich metalowców w Warszawie w o gatłkami strajkujących robotnie, lecz z uwagi ta to, 
bliczu ra etarjatu o ta protestuje | żę wtergnęły do sklepu Wiadysizwa kaboni 


— Wysoki urzednik angielski miał z prezy- 


dji wyjechał do Londynu dla odbycia konferencji z 
rządem. 

— Ambasador angielski w Waszyngtonie wre- 
czył rządowi Stanów Zjednoczonych oficjalne za- 


a imieniu nadkiej i Mikówny do Komiez ika — rk w 
SĘ: | wszystkich metaowicówy m. at. Warszawy Wazy” | sym eelu — było zarządzeniem zupełnie prawnem, 
Ra | waja towarzyszy Anglii, Franaji i Włoch do | Chojnacka i Mikówna nie były aresztowane i przez 
ki | energicznego protestu przeciw  gwałceni!| «ły czas załatwiania sprawy M5 się w por 
Ne | przez ich burżuazyjne rządy woli łudu prze | okalni komisarjatu. 

4 | jącego na Górnym Śląsku. Braciom naszy! Prokurator: Gumiński, 
a AN RS $ Sekretarz: (Podpis nieezytelny). 


| Dr. Abramski 


powrócił. Choroby skóry, włosów, weneryczne, 
| nierooc płciowa, Roentgen. Porrzęłkowska 118 
. 108-61, od 9—1 i 5—7. Panie 1—2. 


Zebrani metałowcy wzywają ogół robo- C Ę R K, 
ników do wzięcia udziału w demonstragqii w 
dn. 6 b. m o godz, 4 i pół pip. na Placu Te- 
j| atralnym*. 
WAŁ A O: godz. 2 į pół pp. walne zebranie Toz- 
„e *|wiązało się - odśpiewaniem : „Czerwonego 
yy zycze awa: wadę | wale 
-Strajk „wioski“ w restauracji „Cafe des Ar- 
tistes*, W istniejącej od niedawna restauracji pod 
nazwą „Cafe des Artisteg* wybuchł strajk Wios- 
rk Został on wywosany bezczeltem, polalkożer- i 
Pogrzeb odbył si czem: zachowemiem Cahana apikala wobec według danych Państw. lnstytutu Meteorolog). 
Bydgoszczy. ył o dnia 5go maja w kucharzy, kolnsędy e, i © Temperatura w Werstowie wynosiła wtzoraj 
i | = personel zwrócił. P jai mon, w połudzie 8°, w Krakowie ©, we Lwowie 16°, 
Dotkniętemu strasznym ciosem ser- j|Ś7msgajie się usunięcia z posady carskiego jw Lublinie 180, rw Gdańsim ©, w iPoznamiw 10°, 
decznemu przyjacielowi, towarzyszowi i wo any denkozecóhy Świadczy |... Prawdopodotny przeliłeg pogody w dnit dzi- 
EL siejszym: -Polepszenie stę siazu pogody, cieplej, 
2» s'abe wiatry lokaine, 
(a Tramwaj do lasku Młacińskiego Wobeo 
ma czątku strajkujących usmąć „siłą i dopiero, „EOB | kaj: es imwestycyjnych na rosszerzemie 
! wb aA przewodniczącego paszy pozosta- | sieci:  ttamwajowej, Magistrat był zmuszony odmó- 
ajltujących w spokoju, wa podobno 
zmajduje się obecnie w ja Ra bezpieczeństwa aaen via linji z" do lasku 
publicznego Komisar 
Prey gprobrrokioć . | ZEBRANIA I ODCZYTY. 


K pee Art p erare ( nacz o EE (W sobotę 
. o wi adezyt 
bije Boy zez | PI Ep ZEE g eca. p 


4 onzyeh e: sbrynie igo BAA ORTS. 


Si. firaczkowski 
(w, Grałynacka), 
Bzić wetczg: 

KORNACKI (Warszawa) PODB'PIĘTA (Łitwa) 


KAWALOS-RISSBĄCHER, KOCH (Alzacja) KIZNER 
WARY (Węgry) i JACKSON (Alzacja) 


Przed walkami nawy progr. atrakcyj. 
ZZ Z ZZA Ó OZ I aa ZZ EO ZOA 


Kronika. 


STAN POGODY 


wi ai de 


arm Cy Ezod In denpa 


LI Ea aa a * PADKI. > 
sprawie anówienia 


$ a. id hod qu Ni 
wycieki dn, 165 "e: r b. ET Ee p wosk garze płówa. kt: z 
Ruci TAROOWI:— at RE CATEJ mea aRodoiam TEINE Ay MANAS 


(Strike w garbarniach. Od telku dni w gar | Udo dowskiego. Sprawca przeicchania 

Z WALNEGO ZEBRANTĄ ZWIAZKU partiach warszawskich trwa. strajk nai tle eltono- NEC p docodzę. Wówczas wy- 
LANE EO NEEALEWCOJ i mieznem > 4” pete koń roty sh apadt ca chodnik i ie 

przy | E Górnośląska . Zwiąsków inteli- sk pa Beg paa hyfer Semasa e 3 

iag | cene 2 inicjatywy Komitetu międzyzwiązkowe- ptis oraz rany tuczone ne potylicy, Sde, pr 


teligencji pracującej, odbędzie się. jutro ma- |do szpitala św, ` 
AR seojącej, i sią 


* Zarząd Związku Zawodowego Pracowników 7 3 at 
z han Bira i Przemysłowych i „biurowych m, st. y 
mniej ą - Piosenkarz kaba retowy — gzpicgiem, 


ba jaką Szyma Boa A AGAT wę, om przemysłowych i pro do "W NAK dniu rozpraw w tej 


rarae 
| JB ye Toren olek -diale Mau 
ówczas gady”, okala Związku (Sienna 16), skąd udadzą się na 4 ortw on ride u 
W Po przeliczeniu głosów. okazało 10.| miejsce zbiórki Aleja 3-g0 Maja, e ciekawości wśród licznie 


iejski 3 wnistadó się zainteresowanie wśród tych świad- 
è Ze Związku Robotni i ków Miejskich, Dzis o g. ków, którzy w większym lub mniejszym. stopni 
PP., w łokaln Zwiazku (Al, Jerozolim, 56), od- pocziweli się do pokrewieństwa ducha a samym 
będzie się zebramie delegatów wydz. 5 i. 17, t, j E T 
szpitalmicywa i dobroczynności publiczmej, Jarosz w 6-godziannem pięknem 
przemieni zestawisł szczegół po 


lago arnan objął tow. Kowalew. Po- i szczególe dria- 
Bacmosé członkowie Związku skórzanego! | lamość F., jego rozgułęzicne i poulae stosunki z 


a + 


SĄ „zjkdiwiariąc tw A glówna 0 


paan ra pt zmsłało, Szczególniej u+ _ļ 


NT. 11% 
UEDA YE PAC OPO REY OAZIE 


as -m a D 


i : a „ROBOTNIK sobota, 7 zma reu: m 


AEP PBC PE RERE TE Sa é y ; e da ss ; e e = 
dygnitąrzami * tajiiej POEPT wemnieckiej, ma n otek, sąd nie zna mamięłności, ami kawiar- oto diid.. storemumio zabraklo odwagi, by ofiar | z e 
jego kombinator ko - prowoke ioe czyny, jego, niune; opiuji, rezultatu powyższych dwu czynników. i rować życie dia niepodległości Polski, a który w Teatr i Muzyka. 
wstrzemiężliwcść z obawy i tuhórzostwa — w; Dla sądu istnieje tylko zasada: nullum crimen | murach więziennych wobec brutalnej przemoty u- Opera, .Dziś „Rycerskość wieśniaczą”, 


zdradzie organizacji P. O. W. iP. P. S, wiedzącii t. d, - 


í ' legt i poczynii rewelacje — Oskar Awejde, £ je- Tostre Rozmaitości. Dziś 
g góry; że jedno jego sowo przeciwko tym organi- | 


Tu. obrońca przechodzi do strupulatnego wy- | żeli umys'y wielkie, serca kochające, bezgranicznie | Aleksy”. Pm c ks 
zacjom spowoduje dla niego los niemieckich i wodu prawnego, dowodząc, że Polska istniwia za-| ofiarnie uległy i załamaly się w strasznej sytuacji, Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Kupiec 
Szulców i innych dzialaczy okupacji niemięckiej, | wsze niepodzielnie, jeżeli nié w aktach między- i to czyż zbytuio winić można Śpiewnka kabareto: | Wenecki”. ę 

Kreśląc dalej czyny F. į mieszczęścia ildzkie, | narodowych, to w sercach, w umysłach i pojęciach | wego, który stoi sam bezradny wobec grożacaj. mu | Teatr Reduta, Dziś i codziennie sztuka B, Ka. 
których przyczyną był oskarżony qwzez swoje zdra- | każdego Polaka. Kongres wiedeński 1S15 r. niej kary śmierci i pytany jest o orgumizację szpiegów | terwy „Przechodzień, : 
dy'i fałszywe oskarżenia, prokurator omawia stro- | może być uważany za akt prawomocny. przez Pol- : ską, stworzoną przeż carat na rzecz Rosji, * Teatr Mały, Dzź „Księga Hjoba*, komedja na 
nę prawną sprawy. Mówca podkreśla, iż musi od-|skę, dlatago, że został posianowiony nietylko bez | Dalej. obrońca przechodzi do analizy poszcze- |tle stosunków warszawskich Brunona Winawera, 
powiedzieć na pytania, czy Polska: w okresie czy- jei udziału, lecz wbrew jej woli. Wrogami Polski! gólnych wypadków, zerzucanych F., dowodząc na | zdobyla sobie wyjatkowe powcdzenie, 
nów występnych oskarżonego isiniałaa Wszędzie | byli zawsze wszyscy trzej zaborcy; ugodowcy za- | zasadzie zestawień i dat z akt niemieckich, że o- Teatr Dramatyczny, Dziś i jutro sztuka histo- 
indziej byibym wolny — mówi — od odpowiedzi | wsze uważemi byli za zdrajców Polski, powstańcy skamżenie Festensztadta © szpiegostwo jest bez- ryczha p. È „Caryca”, Dziś i jutro o godz. 4 po poł. 
na podobne pytanie. Tu. jako przedstawiciel urzę- | zaś za bohaterów narodowych, a powstańcy „nie | zasadne, i ż i dla dzieci i miodzieży baśń fantastyczna p. Wandy 
du prokuratorskiego Rzeczypospolitój muszę ro fiia w edeńskich traktatów". Następują wyczerpujące repliki, poczem sąd | Grot-Bęczkowskiej p. t. „Cud owieczka”, 


sędziowie, dowodzić, iż Poiska była. Po zamalizo- A jeżeli lak jest, jeżeli w duszy każdego Po-; przystępuje do wysłuchawia ostatniego stowa oskar- 
waniu uchwaj kongresu wiedeńskiegm. prokurator ! laka istniała zawsze Polska niepodzielna, to trudno | żonegoa, Oskarżony streszcza przebieg swego życia, 
wywodzi, iż ten ostatni akt międzynarodowy, lubo jest uznać za zdradę sanu w stosunku do fPolski; zbija zeznania niektórych świadków. Silne wraże- 


Teatr Praski, Dziś komedja Bertona „Piękna 
Marsyljanka”, £ 
Teatr Powszechny, Dziś „Zaczarowane koło“ 


łe, okrojcne jednak Królestwo Kongresowe il którzy cziałali w interesie Rosji, a wiec mocarstwa 
j Państwo postawił je w obliczu prawa między- ! wrogiego Polsce. Gdyby stanąć na tem stanowi- 
narodowego. Rosja gwa!ciia ustawicznie nasze swo. | sku, że za przestępstwo przeciwko interesom paii- 
body i prawa, jednakże żadnym dyplomatycznym | stwa rosyjskiego w latach wojny powinien mieszka. 
aktem nie notyfikowała Europie, iż znosi uchwały | niec b/ Kcugresówiti teraz odpowiadać. przed są- 
Kongresu. wiedeńskiego, dami polskimi, to doszlibyśny do nies'ychanego ; 

Miejscem przestępstwa oskarżonego było Kró-, wynmku, że ze 108 art. powinni odpowiadać nasi; 
łestwo Polskie, Omawiając dalej analogiczny wy | bohaterzy narodowi, ci wszyscy, co, pochodząc z| 
rok Sadu Najwyższego w sprawie 'Wajsholca I wró- | bi zaboru rosyjskiego, wstapiti do legionów i wy- | 
ciwszy jeszcze do faktów oskanżenia, prokuratori stępi!i puzeciwko Rosji. Takiego paradoksu żadne 
wnosi o surowe ukaranie, «Nie idzie mi — koñ- 


i lowah To wielka profanacja! I. 


' sumite sędziowskie nie zniesie, 
czył — specialnie o wysokość wymiaru kary, lecz Wymk Sądu Najwyższego nie dotyczy wypad- 


sieci szpiegowskiej Hertzu, F. woła: „panowie sę- 
dziowie — jestem żydem, ale matka uczyła mnie 
poszanowamia dla chrześcijańskiej religji, w którą 
wierzą miliony ludzi i mną, jako żydem, wstrząsnę- 
ła groza, gdym ujrzał. jak świadek Hertz krzyż ča- 
wroczystej przy- 
siędze ten człowiek klamat, sk t wszystko od 
początku do końca!" W innen miejscu przemó- 
wienia zwracając Się: w stronę prokuratora Jaro- 
sza, oskarżony woła: „niech mi pan wybaczy, par 
nie prokuratorze, ale w całem więzieniu na Dzt- 
kiei uchodzi pan za bardzo utalentowanego cz!o- 


i 
był jednym 2 przejawów gwaltu, stworzył niepod-| wydanie w ręce miemieckie szpiegów ' rosyjskich, | nie wywaluje na sali, gdy mówiąc o ongańizatorze į L, Rydla. 


m 0 


XIII-y koncert wydziału kultury Magistratu 
m. st, Warszawy, odbędzie się w niedzielę, dnia 
8-go maja b. r. o godzinie 12-tej w południe z na 
der urozmaiconym programem. 


Wieczór pieśni i piosenek, W niedzielę dnia 


8-go maja o godzinie 8<j wieczorem w sali Tów: . 


Bygienicznego, Karowa 81. odbędzie się jedtny 
wieczór „Pieśni i piosenek". w. wykonaniu sił 
Opery „warszawskiej, Bilety. są do nabycia. w księ: 


` tego Ciela“, to w r 


IELTS ; : gerni Wemdego, a w dzień wieczoru w kasie To- 
o to, aby podobne czyny występne zostały. przez | ków, podobnych do uzisieiszego, lecz takich, w któ- | wieka, lecz imię pańskie jest postrachem dla WMŻ am: 
Sąd wyrokiem skazujatym. napiętnowane. rych obywatel polski działał z okupantami: prze- | wszystkich" NAMAA Sieti Hygienicznego, V 

Obrońca oskarżonego adw. „Stering, charakte- | ciwko osganizacjom spolecznym samoobrony naro- . „Ostatnie słowo” trwało lo godzinę, „ Wieczór „Ponowy”, Dn. 9 b. m. w sali Pob 
rymje trudność sprawy wobec 'nagromadzonych: dowej polskiej Przechodząc do strony meritum, "Po kilkugodzinnej naradzi: okręgowy. zlo. ! skiego Kribu Artystycznego w hotelu Polnia 6 

miętności ludzi, którym się zdaje, że padli ofiarą obrońca mialuje to straszne położenie, w jakiem żony z sędzieżo przewodnicząceHo Staniczewskiego godz. 8 wieczorem odbędzie się wieczór poetycki 
Bialań Festensztadta; Już sam prokurator zrzekł sie” znalazł oskarżómy, aresztowany w, Łorlinie.i i ławników pp. Lilbkego i ,Portnera,. tudzież w.0- autorów kiówych utwogy ukażą się w pierwszym 
się oskarżenia o to. że machinacjom Festensztadta sórowadzeny do sztabu jeneralnego niemieckiego, | beenóści sekretarza p. Goritza ogłosił wyrok, ska- | numerze miesięcznika „|Ponowa*, : 
mają do zawdzięczenia śmiorć: IKnatochwil. Fir. | Gdy mu przytoczono cały szereg szczegółów o | zujący Alfonsa Festensztadta na 8 lat ciężkiego | Zabawa żółnieraka, Dnia ksiecia h 
stenberg, Petrajtis, a więzienie: Kędzierski i osobach ze szkoly szpiegowskiej w 'Zbuczynie, żą- więzienia, a przy zestosowamiu dekretu Naczelnie | die się w Teatrze Teca Polskie r. odbe 
Herzberg. Stugębna plotka, biorgo asumpt z tego, dając, by mówił calą prawdę, gdyż tylko za tę oe | ka Państwa o amnestji z r. 1910 ma Dilat i 4 mie-| tę. p R. olskiego przy 
że Niemcy pod grozą kary śmierci wykorzystywali nę może watowaé życie, inaczej jako wywiadowca , siąca takiegeż więzienia (bez zaliczenia mu wię: N radzę, ul. 
Festensztadła, czyni z niego winowajcę. Świadko- rosyjski zostanie rozstrzelany — co miał wywia- | ziemia prewencyjncgo). Z zarzutu zaś szpiegostwa tska zabawą tameczną. iPoczyiek o 
wie poshodzą przeważnie ze słer aktorskich, A. dogyca powąć? się jodmośnie do osób: Lomdóna. Krasowicza, Strzelec- PE j z godz. 
toć wiadomem jest, że jeżeli na wielkiej scenie Dusze wielkie, charaktery potężniejsze złama- | kiej à Karczewskiej — usprawiedliwił. i 
życia ludzkiego najchętniej odgrywają role ze „Zło- ly się w podobnej sylužeji. Oto cziowiek, który Gorącą prośbę skazanego o czśsówe zwoln'a- 
iym świądku teatralnym naj- | cziom życiem późmiejszem, poświęceniem się Pol-:nie go za kaucją, z powodu niemocy nerwowej 


chętniej grane są soemy z Wieszylerowskiej „„Intry- | swe, odkupił to załamanie się i którego nazwisko sąd, zgodnie z. wnioskiem p-prokuratora pozostawi | 
gi i Miłości” i ze „Szkoly plotek”, Alo dla sądu nie! ze czcią wymawia każdy Polak — Mochiacki, ai bęz skutku. Ę 5 


Fiorwsorzetny i 


WARSZAWA, wykona wsśikie EOE =: wafcbwśżz me- 

i ; eti w NYC t i 
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telef. 183-17. Punktualnie + sumiennie. Ceny przysiępne. 
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Budynki i Dachy ME RZ. 


Poleca wszelkie gatunki gliz w najlepszym vykon:niu po 
$ cenach najtańszych. z fa 

Z dobrego plasku, który zwykle leży jako nieużytek, można (z domieszką ce mentu) sta- 

wiać ciepłe, suche i zdrowe budynki i pokrywać dachy mocnioi i © wiele taniej, niż z 


i "asg “ i B ma po ETF C a 
różnych Innych materjałów. Każdy może u siebie na miejscu (_la sie>le lub na sprze- a ię na raty iT 


daż—-z dużym zyskiem) wyrabiać ten bój sł Pripad dzisiaj materjał budowlany na 


, naszych bardzo niekosztownych maszynach ormach. Robota nadzwyczaj łatwa ipro- N ET 4... ; i ; $ 
sta? Instruktor nasz wyufzy prostego Si 4 w 2 dni. Firma nasza otrzymała za ten Garnitury Męskie, "Okrycia, Kostjlimy Damskie oraz To- 
dział kilkanaście medali z różnych wystaw, setki poważnych świadectw Í podziękowań, z F w. ; ; 
kiórych część z adresami wysyła na żądanie. W szczególności polecamy maszyny I for- wary Manufakturowe, ranciszkańska 3; m. 6. 
my do wyrobu z piasku i cementu: Cogry i pustaków (najtańsze | najtrwalsze AŻ 
mury ciepłe, suche i zdrowe) Żłacadw Ki (która nie przecieka, nie przewiewa, nie | ; 
lasuje się I wiatr jej nie zerwie), Combrowiny studziennej (najtrwaisza studnia, ponny 
"najlepsza woda), ur EEEE kęs ka ZE m Szał : Papiernia 

dzeni nie gnijących w ziemi, wprost wiecznych, czyli też najta 3 ę , ` , 
eE A w, Kory Piyt ji t. p. Wobec obniżenia «m camani wyroby te poszukuje natychmiast jis 
ię t eszcze taniej. Sztzególnie mury z pus w achówka. Ta ostat- i 
ma © asen onali cadi ada taniej nawet od pokrycia słomą. —— Objaśnienia dar- „SÄ ALBMEJ STRA 
mo.—Uprasza się o obejrzenie stałej wystawy. ` możliwią kawalera 
j w i Zgłoszenia: B. KASPRZAK. 
J. ZABOKRZECKIi Ska ` szonia: B. KASPR 
Warszawa, ul. Czackiego 9 (dawniej Włodzimierska). * Ę 
» ków, ! WYPRZEDAŻ 
R nadzwyczajaa okazja | 
uż; GÉ Spódnice angielskie "Mk. 269 
GG g 1a E EB A sakiety damskie » 309 
SH Diaa wełniane s sa 
. d e ti ke batystowe 
R e pp, se <w uz M 
Sgóika Ziemiańska Producentów Cykorji : Suknie welniane . 1250 
i B 
Gy /KOWSKI, LISOWSKI I Sp. w WŁOCŁAWKU, | Dział bławątny: 
Zawiadamiamy zwolenników naszej Cykorji, że i tei „wią A) metr „ 2 
dzięki ostatnio wprowadzonym udoskonaleniom í w ay spe g moa- SES 
r k » m» 
łechnicznym, jeszcze ulepszyła swoją produkcję Korty podw. szerokości „ „ . 180 
__ zmieniła opakowanie, tak że obecnie nasza ¿Cajgi a 55 
7. | ° ` oraz wszelką męską konfekcję 
Swieża Cykoria = . B-cia ZANDER 
| s sji ` 88 MARSZALKOWSKA 
cpzkowana jest w etykietę koloru pomarańczowego. | ugen EE T RO ETYCZNY 
3 SSE jnmmsą meskie, damskie, naj- 
A mite 4 Św 98 PPC? 0 208 Szyk ne, X s p A. - r OW modnie zych fasonów. 
— | pnia oaza 5 y OGŁOSZENIA. URGA (SZENIA URGENE. | konkureńcja 2000: na parze jak 
iia ; ; : ~e" | gdzieindziej. Dla hurtowników | 
a p ar hg © | i plskie 1 francuskiego, nie- | kooperatyw rabat. Kto przyjdzie 
' e. a Ac i s j + mieckiego, pol- | obejrzy, ten kupi, tylko w biurze 
| Q , Ç m Z a skiego metodą Berlitza ı Smitha, | handlowym Sipowskki Ostrowski, 
i i : ; oraz matematyki i nauk ogólno-| Chmielna 43, tel. 242-93, 
| . à w í i FEC: ponaga Ma Bop ża- draiar, DIAOKIE, Pe 
z zdobywa ta oszczędna | praktyczna żona, która nie oddaje sztyw- | twierdzona Ministerstwem. Za- Í a ; 
nej bielizny poza dom, lecz prasuje ją w domu krochmałem, bły- Że mog Rz listownie. Sienkie- ukl h, Benn Jenta 
szcżem „MORAWY“ z białym niedźwiedziem. Sposób użycia na OO Y SEREYCY ae konaly portre 
każdéj torebce, do którego łatwo się zastosować. Dostać wszędzie. pia todzib, pensjonatów, Sii 2i pargi z lotograth „Zjedt 
Wystrzegać się naśladownictw. ' z R Rzadka. okazja | aoczeni portreciści*. Złota 16. 
-—- | — | KOBPETAIJW. nabycia po ce- RARE ui BÓG 
nie niższej niż fabryczna zefirów, Sprzed suwany, szafkę nocn 
— ZA angielskiego madapolam, sze” |jurko, damakie "Wspólna 9i 
i s t - m , 4 3 R iędzy 11—2, 
: ' gimn? jeci w wieku przed- | niczych, rękawic it. d. „Pośpiech? Í POM SA o ammo 
Palta damskie i kostj a pod l szkolnym pony Marszaikowska 73, tel. 281-96. ETT męskie ubrania okaryie 
kowerkotowe, sukianns i inne począwszy © èd września długoletn | BE a 0 nie tanio sprzedam. 
; A elka szkół powszechnych. Pol- | fyn «| Sto Jerska 34, m. i 
mk. Wykwintna robotal Najnowsze fasonyl na 58—16. P - DYRAMYWANA. maas seveda: Sito Jersi nee 
Znana pracownia Kapucyńska I8—2, vis à yis Miodowej. fj { pisania na maszynach i | mie lekcje w szkole. Zgłoszenia | {d JJ|A[20, cach lekcje gry za- . 
i ll à przepisywanie. Twarda poste-resiante sub. Gimnastik _ | gadniczej. Ni 10213. 
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